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O nasza różę wojenni 


Marszałek Piłsudski ustąpił z wojska, poda- 
jąc zarazem do wiadomości publicznej motywy 
tego swego kroku. Kwestja personalna tego 
męża, która naszej prawicy spędzała sen z o- 
czu, przestała zatem istnieć. Prawica nie po- 
trzebuje już swoich działań politycznych przy- 
stosowywać do tego, czy to Piłsudskiemu po- 
może Inb zaszkodzi. Może do różnych pierwszo- 
rzędnych kwestyj państwowych, które dotąd 
załamywały się w tych falach nienawiści, jakie 
bez ustanku plynęły od prawicy ku Piłsudskie- 
mu, zastosować teraz kryterja przedmiotowo 
pojętego dobra państwowego. 

Jedną z najważniejszych a zarazem wysoce 
aktualną taką kwestją jest organizacja naj- 
wąższej rady wojennej i jej przewodnictwa. 
Minister Szeptycki wystąpił — jak wiadomo — 
& projektem, aby całą radę wojenną wraz z jej 
przewodniczącym uzależnić w zupełności oa 
każdoczesnego ministra wojny, który w ten 
sposób stałby się najwyższym czynnikiem kie- 
rującym w armji. Motywem tego wniosku jest 
konstytucja, wedle której minister wojny tyl- 
ko jest odpowiedzialny przed Sejmem za arm]ję. 
Jeżeli więc jest jedynie odpowiedzialny, to po- 
winien także mieć jedynie władzę rozstrzyga ją- 
cą w wojsku. s 

Logika tego wnioskowania jest jednak tyl- 
ko pozornie nieodpartą. Wynika ona bowiem z 
nadmiernego uproszczenia wszystkich w rachuM 
bę wchodzących tu pojęć — kónstytueja, od- 
powiedzialność, państwu, armja itp. 

Organizacja silnych stałych armij nie jest 
mocną stroną republik demokratycznych. Wy- 
nika to z natury rzeczy. Gdy bowiem armje 
stałe wymagają trwalyeh i jak najmniej zmien- 
nych podstaw prawnych, jednolicie bijącego i 
niezmieniającego sie źródła władzy i woli kie- 


rowniezej, ustalonego i żywego autorytetu pań-|- ) Noc? 
sejmowych od kilku dni obiega pogłoska o za. 


stwowego, to republiki demokratyczne przecież 
przedstawiają z natury swej zmienny obraz 
fluktunjących stosunków spolecznych, ckono- 
micznych i partyjnych. Gdy konstrukcja armji 
stałej opiera się na zasadzie zaufania trwalego 
i niezmiennego, to konstrukcja demokratycznej 
republiki oparta jest na zasadzie nieufności do 
każdocześnie rządzacych, która ujawnia się 
najpierw w samych wyborach, a potem w czę- 
stem ich powtarzaniu. 

To też we wszystkich mow uczesnych repu- 
blikach demokratycznych i militarnych zarazem 
sprawa pogodzenia zasady stałości, na której 
musi opierać się armja, z zasadą zmienności, 
którą implifikuje demokratyczność wszelka, 
przedstawiała zawsze największe trudności. — 
Dość wskazać na te liczne i niczawsze budują- 
ce perypetje, które przez lat dziesiątki przeby- 
wala sprawa armji w trzeciej republice francu- 
skiej i to mimo tych wyjątkowo świetnych tra. 
dytyj, które militaryzm trancuski opromnienia- 
ją, i mimo to, że klasa rządząca w republico 
franeuskiej przedstawia stosunkowo bardzo wy- 
soki stopień ustalenia socjalnego i dojrzalości 
politycznej. 

O ileż trudniejszą i delikatniejszą musi być 
ta sprawa w Polsce, której wątek świetnych 
tradycyj militarnych został przerwany, w któ- 
rej do tej pory nie skrystalizowała się warstwa 
społeczna socjalnie. ckonomicznie, aX przede- 
wszystkiem kulturalnie dostatecznie silna do 
tego, aby kusić się o utrzymanie władzy w 
swem ręku przez czas dłuższy. 

Tu fluktnacje stosunków muszą być bez po. 
równania silniejsze, równowaga społeczno-poli- 
tyczna bez porównania chwiejniejszą, niż w ja- 
kiejkolwiek starszej i już ustalonej demokracji. 
Tem troskliwiej więc należałoby dbać o to, 
aby ochronić budującą się armję, przynajmniej 
w wnętrzu, jej złożonego i bardzo wrażliwego 
„organizmu, od tych licznych, silnych i nie- 
uchęonnie częstych wstrząśnień, którym ulega 
życie polityczne państwa. 

Minister wojny. jako członek rządu, ulega z 
nim razem w najwyższym stopniu tym fluktua- 
cjom i zmianom. Najczęściej bywa nim nawet 


Pani na Razświcie 


POWIEŚĆ. 


‘Ciąg dalszy). 


Co zmięło te poduszki... nie śmierć... ta przy- 
szła nagle, bez bólu, bez walki, jak finał potę- 
żnej jakiejś pieśni obłędnej... 

Magda nie wie, czy ad chwili, gdy tu weszla, 
minuty uplynęly, czy wieki... Przeszly jej po 
duszy ciężkic kola przeznaczenia i stracila mia- 
rę czasu... + 

I on mógl... 

On... jej... Iwon... 

Jej Iwon?... 

— Niestety... śmierć... 

Zbudził ją głos lekarza... ( 

— Zatrucie morfina... prawdopodobnie wy- 
padek, może samobójstwo, w każdym razie ną- 
leży zawiadomić zaraz komisję sądowo-lekar- 
ską i męża. e k 

— Jak pani przypuszcza, czy tu mógł ist- 
nieć powód samobójstwa...? 

— Nie wiem... kto z nas wie, jakie rany dru- 
gi nosi w duszy... 

— Prawdopodobnie wypadek, zdaje się, że 
denatka była morfinistką, może zasnąć nie 
mogła i zastrzyknęła 
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` Szkoda, taka Śliczna kobieta... Ale i dla pani 


NALEŁYTOŚC POCZTOWĄ 
OPŁACONA RYCZAŁTEM. 
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polityk partyjny i dzialacz cywilny, który w 
sprawach wojskowości jest laikiem. Ale nawet, 
jeżeli jest nim jeneral, to jenerał przedewszyst- 
kiem polityczny, partyjny, który z konieczno 
ści musi dzielić los rządu, do którego należy. 

W ciągu swego dotychczasowego istnienia 
Polska ośm razy zmieniałą rząd. Wyobraźmy 
sobie, jakby była wyglądała organizacja na. 
szej młodej armji, gdyby ośm razy zmieniały się 
zasady tej organizacji i komplety kierujących 
nią łudzi. Oczywiście byłaby to nie organizacja, 
lecz chaos. 

To też we Francji rozwiązano problem zasady 
stałości wewnętrznej dla armji w ten sposób, 
że na czele jej postawiono radę wojenną, któ- 
rej przewodniczący jest zarazem desygnowany 
wodzem na wypadek wojny. Przed wojną świa- 
tową prezesem rady wojennej był Joffre, a jego 
zastępeą Gałieni. Obecnie prezesem jest jen. 


Petain. » 1 
Oczywiście za tę radę wojenną, którą mia- 
nuje prezydent republiki, odpowiedzialnym 


konstytucyjnie jest każdoczesny rząd, w szcze- 
gólności zaś minister wojny. Ale z tego nie 
wysnuwa się bynajmniej wniosku, aby człon: 
kowie rady i jej prezesi byli przez to samo pro- 
stymi organami ministra i zwykłymi wykonaw- 
cami jego woli. F'rzeciwnie, w zakresie we- 
wnętrznego życia armji, posiadają oni pełną 
władzę i całkowitą niezależność decyzyj, które 
minister wojny, jeżeli elce, kryje konstytucyj- 
nie, jeżeli zaś nie chce, te wtedy albo zwraca 
się do prezydenta republiki, jako instancji naj- 
wyższej i wyrównawczej, albo ustępuje. 
zachodzi tu analogja między odpowiedzialno- 
ścią konstytucyjna ministra sprawiedliwości, a 
swobodą sędziów. Minister niewątpliwie odpo- 
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Leia sesja selmiowa zagr 


Warszawa, 13 lipca (Tel. wł.) W kuloarach 
miarze większości rządowej niedopuszczenia do 
letniej sesji sejmowej. Pogioski te znajdowały 
uzasadnienie w wycofywaniu projektów usta- 
wodawczych z porządku obrad tej sesji i ogała- 
caniu jej w ten sposób z materjalu obrad. | 
Urzędujący obcenie wicemarszałek Sejmu p. 
Moraczewski w rozmowie z przedstawicielami 
prasy również objawił zdanie, że co do uchy. 
lenia letniej sesji sejmowej istnieją pewne ten. 
dencje, które jednak nie powinny być uwzględ- 
nione. RP" bowiem oprócz wyco- 
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Wywczasy premieri Witos 

Warszawa, 15 lipca (Tel. wł.) Wczoraj wy- 
jechał do Krynicy, gdzie bawi w kąpielach pre- 
mjer Witos, podsekretarz stanu w prezydjum 
Rady ministrów, Studziński, Jak się dowiadu- 
jemy, p. Studziński zawiózł premjerowi Wito- 
sowi szereg raportów i wniosków  nominacyj-. 
nych, między inneni załatwiona ma być na tej 
drodze sprawa dymisji dyrektora P. A. T., p. 
Goreckiego. 


Nowy projekt rodufku ma q'kaoe$9 


Warszawa, 18 lipca (PAT). Jak się dowia- 
dujemy, na wtorkowem posiedzeniu komisji 
skarbowej zostanie wniesiony nowy projekt po- 
datku majątkowego, opracowany przez ministra 
skarbu Lindego. 

PRZYJĘCIE DYMISJI P. STATKIEWICZA. 

Warszawa, 19 lipca (Tel. wł.) Minister skar- 
bu Linde przychylił się do prośby delegata do 
spraw dewizowych p. Statkiewicza i przyjął 
jego dynisję. Następcą jego mianowany ma 
być przewodniczący komisji dewizowej, p 
Lcon Barański, starszy! referent w min. skar 
bu. 


MISJA JENERAŁA SIKORSKIEGO. 
Warszawa, 12 lipca. (AW). Były premier, p: 
Władyslaw Sikorski, wyjeżdża na kilkudniowy 
pobyt do Francji na zaproszenie swoich fran- 
cuskich przyjaciół, między innymi jenerala Fo- 
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cios prawdziwy, drugi raz w pełni sezonu 
smierć. Zaraz po komisji przewiezic się zwłoki 
do kaplicy cmentarnej... Co to pani...? 

— Nie... zdenerwowało mnie to wszystko... 
to nie... przejdzie.... gdy stąd wyjdziemy.. 

— Ja komisję zawiadomię, a pani łaskawie 
wysle telegram do męża — drzwi zamkniemy, 
a klucz pani zechee przechować u siebie i nie 
wydać nikumu. 
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— Iwonie... 

Stanęła przy nim i milczącym ruchem podała 
mu spinkę, 

— Gdzież ją znalazłaś...? 

Pytanie zamarło w połowie, gdy, spojrzał w 
jej bladą, śmiertelnie zasmuconą twarzyczkę 
i w jej oczy bolesne. 

— U niej.. ' 

— Ach...! 

Ciemna łuna rumieńca przesunęła się po jego 
Smagiej twarzy i usta przygryzł do krwi. 

Klamać...? Lekkomyślny byt, grzeszny byl, 
ale nie znał kłamstwa i gardził niem. 

Walczył w nim a mężczyzny za chwiłę 
słabości, którą dziś sam potępiał, z obawą, iż 
oto przyjdzie mu utracić tę jedyną, którą nā- 
prawdę miłował... Jakoż jej twylUumaczyć, tej 
dziewczynie czystej, że popęd zmysłowy a mi- 
łość, te u mężczyzny dwa, po różnej nieraz linji 


morfinę po raz drugi. |idące uczncia?... Q 


Jakoż jci rzec: calując usta tamtej, zaspaka- 


wiada konstytucyjnie za kroki każdego prezy- 
denta sądu, ale z tego bynajmniej nie wynika, 
aby tem samem mógł wydawać temu prezyden- 
towi polecenia, jak ma sądzić i jakie ferowat 
wyroki. Przeciwnie, — sędzią musi tu być naj- 
zupedniej niezależnym. 

Taksamo w wojsku. Minister wojny odpowia- 
da za nie konstytucyjnie. Ale rada wojenna ze 
swoim prezesem na czele, jako najwyższy or- 
gan kierowniczy tego wojska w jego funkcjach, 
musi być od ministra niezależną, ponosi ona 
bowiem odpowiedzialność wprawdzie nie for- 
malną, lecz tem większą moraln a przegra- 
ną wojnę odpowiadają nie ministi e, lecz wo- 
dzóowie — tj. ci właśnie, którzy w czasie po- 
koju powinni wchodzić do rady wojennej, aby 
stamtąd urabiać sobie instrument do przysziych 
zwycięstw. W zakresie tego urabiania zaś po: 
winni być calkiem niezależni. 

Spory, jakie mogą wyniknąć między nimi a 
ministreny wyrównuje prezydent republiki, ja- 
ko najwyższy jej organ, jako głowa państwa. 
"Tymczasem projekt jen. Szeptyckiego eliminuje 
zupelnie ten najwyższy i wyrównawczy organ 
republiki, nie wspominając nigdzie o roli, jaką 
w iyeh sprawach odgrywać powinien prezydent 
republiki. 

Z tych powodów należy wyrazić nadzieję, 
że stronnictwa rządzęcej większości uczynią 4 
projektem jen. Szeptyckiego tosamo, co już tb 
czyniła z nim rada wojenna, mianowicie od- 
rzucą go. Powinno to przyjść im tem łatwiej, 
"że niema już w wojsku marszałka Piłsudskiego, 
obawa przed którym i nienawiść do którego 
tak bardzo maciły im dotychczas jasny poglad 
na te trudne, i jakże odpowiedzialne, kwestjo. 


a — waz O = 


UE zm ORA i * 


SR, p ZA A 
lanego projektu ustawy o podatku majątko- 
|wym, na porządku dziennym jest nie cierpiąca 
zwioki ustawa o uposażeniu funkcjonarjuszów 
| państwowych, na której uchwalenie czeka ogół 
pracowników państwowych. Gdyby ta ustawa 
na letniej sesji sejmowej nie została uchwalona, 
to urzędnicy państwowi będą musieli jeszcze 
długo czekać na wprowadzenie w życie ich po- 
stulatów. i 

| Letnia sesja sejmowa — mówil wicemarsz. 
,Moraczewski — jest wyznaczona i powinna się 
ledbyć. Tylko zła wola może tę zdecydowaną 
emaa pokierować inaczej. 


cha. Jednocześnie ministerstwo spraw wojsko- 
wych poleciło jenerałowi Sikorskiemu przepro» 
wadzenie studjów nad najnowszemi metodami 
wyszkolenia. 


DELEGACJA ZWIĄZKU MIAST U MINISTRA 
KIERNIKA. 

Delegacja Związku miast, złożona z prezesa 
zarządu Związku, p. dra Zawadzkiego i dyrek: 
tora biura Związku, p. H. (rrotowskiego, przy- 
jęta była w dniu 10 bm. przez ministra spraw 
wewnętrznych, Kiernika, 

Delegacja prosila ministra o zaszczycenie 
swą obecnością zjazdu Związku miast, który 
odbędzie się w Katowicach w pierwszych dniach 
września b. r. Minister Kiernik przyrzekł przy- 
być na zjazd powyższy, o ile sprawy siunżbowe 
nie zatrzymają go w tym czasie w Warszawie. 

W dalszej rozmowie poruszono także spra- 
wę projektu rządowego ustiawy o tymczaso 
wem zasiieniu finansów komunalnych, oraz 
stosunku ministerstwa spraw wewnętrznych do 
tej ustawy, szczególnie zaś do tych jej działów, 
które dotyczą władz administracyjnych, miano- 
wicie sprawę wladz nadzorczych; jak również 
sprawę samodzielności miast pod względem f- 
bansowym, to jest wydzielenia wszystkich 
miast pod wzgledem zależności skarbowej od 
Związków powiatowych. Delegacja zarządu 
Związku miast wykazała, iż wydziełenie po- 
wyższe przyniesie wielką korzyść sprawie roz- 
woju miast i usunie obecne spory. 
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|jalem pragnienie ciebie?... Więc tylko zapytał 
glosem, w którym ból i niepokój walczyły. 

—- (zy zdołasz mi przebaczyć, Magdo?... 

„Ciszą... 

Ręka dziewczyny kurczowo oploiła poręcz 
fotelu, jukieś dziewne czarno-czerwone kręgi 
zamajaczyły jej przed oczyma... | 

Więc jednak! z 

Q, jak bezlitosne życie burzyło jej wyśniony 
gmach szezęścia... jego własnemi rękami. 

Miala za sobą noce nieprzespaną, straszni 
noc — tak może jest człowiekowi, gdy zawi- 
śnie na jakimś zbawczym krzewie, nad przepa- 
ścią i godzinami patrzy Śmierci w oczy... AŻ 
oto owa krucha gałąź ufności w niego pękła... 

— Czy zdołasz mi przebaczyć? 

Powtórzył szeptem. 

— Przebaczyłam ci... tylko... 

1 — Tyłko?... 

— Nigdy już nie potrafiłabym ci zawierzyć... 
i dlatego... 

— A jednak ja ci nie kłamałem ani wczo- 
raj, gdy ci o miłości mojej mówiłem... ani dziś, 


gdy się do winy mojej przyznałem, ani teraz, | 


gdy ci mówię, że kochałem nieraz, całowałem 
nieraz, ałe ciebie jedną tylko miiuję i jeżeli... 
każesz mi odejść... wyrządzisz mi krzywdę, bo 
zabijesz we mnie moje Światło i dobro... 

— I ty mi wyrządzileś krzywdę... i ty zabi- 
leś moją ufność w ciebie, w piękno twojej du- 
Szy... i ty... Ach... nie mówmy już o tem... 
czemże byłaby nasza miłość. gdyby w niej 
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Lozanna, 13 lipca (PAT). Z powodu nieprze- 
jednanego stanowiska delegatów tureckich 
dziś po czterogodzinnych naradach z lsmetem 
paszą, rokowania, których zakończenia ocze: 
kiwano w najbliższych trzech dniach, zostały 
znów przerwane. Powstały nowe trudności do- 
tyczące kwestyj uregulowania terminu opusz- 
czenia cieśnin przez koalicyjne okręty wojen- 
ne. Niemniejsze trudności zdają się wywoływać 
różne sprawy «koncesyjne, (zwłaszcza sprawa 
knocesji na linję kolejową Sivas—Samsum, a 


W sprawie 


Leafiełd, 13 lipca (PAT). Dzis w godzinach 
popołudniowych premjer Baldwin i lord Curzon 
w Izbie lordów i w Izbie gmin wygłosili iden- 
tyczne oświadczenie w sprawie zagłębia Ruhry 
i odszkodowań. Premjer Baldwin w swojam 
przemówieniu oświadczył, że należy zupelnie 
jasno podkreslic, iż leży zarówno w interesie 
stron zainteresowanych jak i być powinno o- 
strzeżeniem dla tych, którzy chcieliky wyko: 
rzystać istniejące różnice między mocarstwami 
zainieresowanemi, Że różnica ich zapatrywań 
polega jedynie na sposobach lub metodach, 
zmierzagących do osiągnięcia ostatecznego celu 
co do istoty którego koaljanci osiągnelj zupelne 
porozumienie. Istotą tych celów jest sprawa od- 
szkodowań i gwarancja pokoju w Europie. Dla 
osiągnięcia tyci zamierzeń sojusznicy nie żalo. 
wali dotychczas wysiików i nie będą żałować 
w przyszłości. Leży w interesie i jest obowiąz- 
kiem tak Francji jak i Anglji, tych obydwu 
krajów, które tyłe ucierpialy, idąc ramię przy 
ramieniu w łatacn ciężkich doświadczeń utrzy- 
mania teg» tak ciężko wywalczonego pokoju. 
Pod tym względem zgadzają się także i nasi so- 
jusznicy. 

Jożeli chadzi o odszkodowania, to Angilja 
wraz ze gwoli sojusznikami bedzie się stanow- 
czo dcmagała od Niemiec wypelnienia w miarę 
możności przyjętych na siebie zobowiązań. — 
Jednakże jako naród kupiecki zdajemy sobis 
jasno sprawę z tego, że żądajac od Niemiec 
|więcej amiżell one dać mogą, nie tylko nie o 
siągniemy celu, lecz przeciwnie doprowadzimy 
Niemcy, nasz kraj i naszych sojuszników oraz 
resztę Europy do ruiny ekonomicznej. Co do 
okupacji zagłebia Ruhry, to od początku za- 
znaczaliśmy, że jest to metoda niewłaściwa, 
o ile chodzi o zmuszenie Niemiec od wypelnic. 
nia maximum zobowiązań. Dla usunięcia prze- 
widzianego pod tym względem rozczarowania 
proponowaliśmy już w styczniu rb. inny plan, 
o którym sadziliśmy, że był bardzo korzystny 
dla sojuszników i przyjęcie jego uważaliśmy za 


| Ceny ogloszeń 
za 1l wiersz milimetrowy: 


Zwykłe ...... 00 mEp. 
Sekrologi ..... 1:00 
Naleste. -a o 1,5000, | 
Ro iknóhce .,.. 26046 
Nagpierw szej stron: 2,500 
Drotne od słowa, 250 , 
(cajmniej Lo słów) | 
Układ tabelarvyczny50*%; drożej, 
Zamiejscowe .. 50%, 
Załączniki wedle umowy. 


Nr czeku P. K. O. 140.966. 
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oczekiwdne przetdakie rokonnń © Lozannie 


także sprawa koncesji udzielonej Chesterowi w 
Okolicy Mossułu, do której występuje z preten- 
sjami turecko- perskie towarzystwo naftowe. 

Lozanna, 13 lipca (PAT) Szw. Ag. Tel. Ko. 
ila tureekie widzą we wczorajszem przerwaniu 
„rekowań ostry kryzys spowodowany żądaniem 
aljantów w kwestji koncesyj. Chodzi mianowi- 
(„cie o angielsko-turecką kompanję naftową, o 
ogólną francuską administrację kolejową i o 
układ Chester. 


świadczenie rządu angielskiego 
DUSZNO 


dewań 


jedyną droge do usunięcia obecnego k»tastro- 
lalnego stanu rzeczy. Jednak propozycje nasze 
nie spotkały się wówczas z uznaniem, mimo to 
zachowaliśmy i nadal uczucia szczerej lojaino- 
ści dla naszych sojuszników. 

Sojusznicy nasi otrzymują dzisiaj od Niemiec 
mniej, aniżeli przed zarządzeniem okupacji i w 
dodatku to, eo: otrzymują, powoduje ekono- 
miczną ruine Niemiec i prowadzi je do zupeirej 
katastrofy. Francja i Beleja twierdzą, że oku. 
pacja zagicębia Ruhry ma na celu wyłącznie 
zmuszenie Niemeów do uiszezenia sum odszko- 
dowawczych, my zaś utrzymujemy, że przzed- 
lużanie takiego stanu rzeczy grózi ekonomiezż 
nym chaosem w Niemczech. Rezultaty tego 
stanu odbiły się już echem ująmnem nie tvlko 
w Niemczech, lecz także w krajach ekonomicz. 
nie z niemi związanych. 
[wia się to w spadku waluty i w powiększeniu 
iizeszy bezrobotnych. W Anglji rezultaty tego 
[ea aż nadto widoczne. W obliczu tych okoliczu 
ności zdecydowane działanie rządu wydaje się 
koniecznem. 

W dalszym ciągu premjer wysunął 3 zasa- 
dnicze tezy. Okras ostrego konfliktu powinici 
być w interesie wszystkich jak najszybciej 
zniesiony. Zniesienie przeciągającej się czas 
nieokreślony okupacji terytorjów jednego pań: 
stwa przez inne, danie możności dłużnikowi 
uiszczenia przyjątych na siebie zobowiązań pa 
uprzedniem skonsiatowaniu jego faktycznej 
zdolności płatniczej. Premjer uzależnia trwa 
łość pokoju i odbudowę ekonomiczną Europy 
od następujących warunków: definitywne za- 
łatwienie kwestji odszkodowań, ostateczne za-' 
iatwienie sprawy dlugów międzysojuszniczych 
oraz zapewnienie równowagi politycznej w Lu. 
ropie. + 

Naostatek oświadczył premjer T 
rząd angielski gotów jest wypracos ters 
cdpowiedzi na notę niemiecką z dniu 7 czerw: 
ca br. i przedlożyć ją sojusznikom do aprobaty. 


m 
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Głos niemiecki w sprawie edszkodowań 


Paryż, 13 lipca (AW). Wbrew szowinizmowi 
nacjonalistów niemieckich, którzy zrzucają z 
Niemiec odpowiedzialność za wywołanie wiel. 
| kiej wojny, stwierdził przewodniczący niemiec- 
kiego oddziału Ligi dla praw człowieka, że rząd 
niemiecki ponosi wielką winę w sprawie wvbu- 
chu wojny swiatowej. Wobec tego są Niemcy 
zobowiązane tak z prawnego punktu widzenia, 
jak i ze względów moralnych, do zapłacenia re- 
paracyj. Twierdzenie to wyglosił przewodniczą- 


cy w Paryżu na posiedzeniu Ligi dla praw czło- 
wieka. Równocześnie w imieniu oddziału nie- 
mieckiego zaproponował on, by zarekwirowano 
(dwie piąte bogactwa Niemiec, które mogą sta- 
nowić zastaw międzynarodowej pożyczki w= 
celach spłacenia zobowiązań reparacyjnych. . 
Mowę swoją zakończył przewodniezące wy: 
rażeniem życzenia, by demokracje francuska i 
angielska mogły zabezpieczyć pokój światowy. 


Prasa niemiecka o goieżeniu ekonomiczzem Niemiec 


Berlin, 13 linca (AW). „Berliner Tageblatt"* 
zamieszcza w ostatnim numerze artykuł, w 
którym omawia położenie gospodarcze Niemiec, 
Dziennik wyraża za największy blad odkywa- 
nie feryj wakacyjnych parlamentu w czasie, 
kiedy waluta niemiecka zawodzi swój śmiertel- 
ny taniec. Dziennik stwierdza, że w skutek o- 
kupacji zagiębia eksport zmniejszył się wprost 
przerażająco, natomiast wzrósł import jak rów- 


brakło szacunku i ufności wzajeynnej? A ja... 
po tem, co się stało... ja... 

Pochylił głowe: 

— A więc mam odejść... Magdo...? 


Bezdźwięcznie dziew- 
czyny. 
— Tak... 
— [ nie wrócić...? 
— Nie męcz mnie! 
= — Kochanie... moje kochanie... 
Otoczył ja nagle ramionami, 
oczy spłakane i wyszedł... 


padło z bladych ust 


ucałował jej 


2 * * 


Pan Zabojecki, noszący z wytwornym wdzię- 
kiem swoją ciężką żałobę, oświadczył, iż żona 
jego stale używała morfiny, co fatalnie wi. 
walo na stan jej nerwów, wice śmierć była za- 
pewne tylko wypadkiem. Zresztą do samobój. 
stwa nie było powodów. Młoda, piękna, bogata, 
szczęśliwa, mogła jedynie kochać życie. I pan 
Zabojecki wierzył w to, co mówił: „nie było 
powodów“. 

Śmierć pani Ewy nie wywołała tym razem 
masowego odpływu letników, ciało tejsamej no- 
cy przewieziono do kaplicy cmentarnej, pokój 
żony zajął pan Zabojecki. Życie tak szybko 
zaciera wszełki ślad. 

Tylko lwon wyjechał, a Magda nagle zobo- 
jetniala na wszystko, zamknęła się w swoim 
pokoju. Cóż ją mogli obchodzić ci ludzie obey, 
"willa „Rozświta'. Wszystko? 


ED z ZK e U 0, ——_—— m m 


nież liczba bezrobotnych. Pismo domaga się 
przedewszystkiem dostosowania podatków do 
dewaluacji pieniądza, zamknięcia prasy bank- 
notów i siinej redukcji urzędników, którzy 
wraz ze swoimi rodzinumi stanowią dwunastą 
część całej ludności państwa, W podobnym 
sensie pisze „Deutsche Allgemeine Zailung”, 
wskazując nadto na zagrażające uniemożliwie- 
nie importu zagranicznych Środków żywności 


Umarło w niej nagle pragnienie życia. 
Minęło... 
Czyjeś usta kochane, młode usta... jeden je- 
dyvny cudowny wieczór... i przepaść... 
A teraz co? 
Szereg szarych, bczwartościowych dni, nie 
potrzebna ni sobie, ni drugim. 
Pawel Ruszczyc... 
Czy można komuś dawać serce umarle? 
Owej pierwszej nocy wstawały w niej myśli 
samobójcze, pragnęła Śmierci, ale, gdy nocą 
wynoszono ciało pani Ewy, a Magda widziała 
przez okno drżący blask pochodni, cicha, tajem- 
nicze sylwetki ludzi, gluchy tupot nóg. bały 
'kształt na marach i znowu me... Zlawuło się 
jej, że to jej własny — część jej ywit wynosza» 
no przecież z tem ciałem obcej kobiety. 

— Umarłam już, więc po co mam umierać 
po raz drugi? 

Pomyślała i przetrwała ową noc... przetrwala 
ja może i dlatego, że żyła w niej jeszcze nadzie- 
a, że'to był przypadek, ślepy traf tylko. nic 
jwiecej, że Iwo wytlumaczy jej to...  Pragnęta 
IRTIRA N C.e 

A następnej nocy nie miała już sił do tego, 
by iść śladem tamtej... O! jak się strasznie wlo» 
ką godziny nocy niespanyeh i depczą w czło- 
wieku siłę ducha, wysysają młodość, zabijają 
życie. 


(C. d. u) - 
Sak 
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Najjaskrawiej przeja- ' 
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i surowców wskutek przepisów dewizowych. 
„Rote Fahne“ zarzuca wprost rządowi, że ure- 
gulowaniem obrotu dewizami sprowadził wprost 
blokadę Niemiec. W krótkim czasie, pisze 
dziennik, caly rynek niemiecki był ogołocony 
z atykułów handlu międzynarodowego jak zbo- 
ża, metali itp., a mimo tego nie położono tamy 
spekulacji. 


Z Seimu śląskiego 


Katowice, 13 lipca. (PAT). Na czwartkowem 
posiedzeniu Sejmu śląskiego weszło pod obra- 
dy sprawozdanie komisji budżetowej w spra- 
wie prowizorjum budżetowego za czas od 1 sier- 
pnia do 30 września b. r. Sprawozdanie refero- 
wał dr Rakowski, krytykując projekt rządowy 
i przedkladając imieniem komisji budżetowej 
ustawę, w której artykuł pierwszy upoważnia 
wojewodę do wydania na potrzebę budżetu 
śląskiego kwoty, nie wynoszącej jednej czwar- 
tej części całego  preliminarza budżetowego. 
Następnie zabrał głos po nadradcy drze Biela 
ku poseł Biniszkiewicz, który zaatakował go- 
spedarkę wydzialu skarbowego, oświadczając 
imieniem swego klubu, że będzie głosował prze- 
ciw ustawie. Po odparciu zarzutów przez nad 
radcę Bielaka, ustawę przyjęto w drugiem czy- 
taniu w brzmieniu komisji budżetowej. Wobec 
spóźnionej pory, porządku dziennego nie wy- 
czerpano i następne posiedzenie odroczono do 
dnia jutrzejszego z tymsamym porządkiem 
dziennym. j 


z 


KONIEC KONFERENCJI W RYDZE. 


Ryga, 13 lipca. (PAT). Dnia 11 bm. o godzi- 
nie 6 wieczorem zakończona została konferen- 
cja ministrów spraw zagranicznych państw bał. 
tyckich. Wieczorem prezes ministrów, Meyero- 
wicz, wydał na cześć delegatów obiad, w któ 
rym wzięło udział 60 osób. Vw pałacu czarno: 
głowych odbył się raut, na którym był obecny 
prezydent republiki, oraz cały korpus dyploma. 
tyczny. 

Dnia 12 bm. delegacja polska w składzia 
wiceministra skarbu Strassburgera, Babińskie 
go, Romera i Zaleskiego „opuściła Rygę. Na 
dworcu żegnał delegację premjer Meyerowicz, 
poseł Jodko wraz z calym personalem, posel- 
stwa, konsul polski, oraz liczni przedstawicie- 
le rządu łotewskiego. 


WALKA O SZKOŁĘ W ŁUŻYCACH. 

Berlin, 13 lipca (PAT). Na Łużycach trwa w 
dalszym ciągu już od pięciu tygodni strajk 
szkołny z powodu opornego stanowiska saskie 
go ministra oświaty wobec słusznych żądań ro- 
dziców dzieci katolickich. Przeciwko temu sta- 
nowisku odbył się w Dreźnie zjazd rodziców 
katolickich z całej Saksonji, cełem zajęcia sta- 
nowiska wobec rządu. Z obrad okazało się, że 
wszelkie usiłowania, podejmowane przez orga- 
nizacje katolickie, napotskały na nieprzejedna- 
ne stanowisko saskiego ministra oświaty 
Flcissnera. Strajk szkolny wybuchł zupelnie 
spontanicznie. Uchwałono następującą rezolu- 
cję: 

My, katoliccy rodzice, zamieszkali w Sakso- 
nji, żądamy od rządu saskiego i rządu Rzeszy 
w sprawie stosunków szkolnych na Łużycacu 
natychmiastowego oświadczenia, uznającego 
prawo bytu katolickich szkół wyznaniowych. 


RA 


SNKONWENCJA KONSULARNA ROSYJSKO- 
NIEMIECKA. 

Warszawa, 13 lipca (Tel. wł.) Jak tutaj do- 
noszą, konwencja konsularna między Niemcami 
i Rosją sowiecką ma być w najbliższych dniach 
podpisana. Świadczy to o coraz ściślejszych 
stosunkach między Rosją sowiecką a Niemca- 
mi, co nie powinno dla polskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych być rzeczą obojętną. 


- 630 MILJONÓW GRZYWNY. 

Berlin, 13 lipca. (AW). Na wniosek belgij- 
skiego komisarza, nadreńska komisja między- 
aljancka pod przewodnictwem komisarza fran- 
cuskiego, Tirarda, postanowiła obłożyć grzy- 
wna 630 miłjonów marek te gminy, na terenie 
kiórych odbył się zamach na pociąg linji Duis. 
burg—Krefeld. Suma ta nie uchyla możliwości 
dalszych odszkodowań, które będą musiały 
ewentualnie zaplacić wymienione gminy. 


Teuir im. J. SiowEcKiego 
„LEKKODUCH*, komedja w trzech aktach 
Jerzego Szaniawskiego. 


Wraz z sympatycznymi gośćmi, pp. Wandą 
Osterwiną i Jerzym Osterwą, zawitała do Krako- 
wa komedja Jerzego Szaniawskiego, „Lekko- 
duch“, która. w obecnym sezonie z tak gorącem 
przyjęciem spotkała się w Warszawie. Czy P. T. 
Publiczności miasta Krakowa, taksamo do gustu 
przypadnie ta bądź co bądż oryginalna komedja 
młodego autora, na razie nie da się to jeszcze 
przewidzieć, sądząc pe premierowej publiczności 
(o innem, wakacyjnem nieco obliczu), która, en- 
tuzjastycznie przyjąwszy akt drugi, wobec pozo- 
stałych ustosunkowała się rozmaicie. Może to by- 
ło wynikiem innych upodobań publiczności kra- 
kowskiej, lubującej się w rzeczach jednolitych, 
o wyrażnem obliczu, takiem czy innem (niech bę- 
dzie to „Wyzwolenie, czy „Kobieta, która zabi- 
ła”), czy też właśnie samego. rodzaju sztuki, tak 
odbijającej wą różnolitością tonu i techniki od 
utartego schematu. I w tem właśnie leży wartość 
wystawionej komedji, rozważanej. jako całość. 
którą naprawdę warto zobaczyć, jako szlachetny 
pojaw tchnień i dróg nowych. 

Choć rzecz się dzieje w miejscu nieokreślonem 
bliżej (może to być Paryż, choć mogłaby być 
i Warszawa), sztuka, jako twór artystyczny, jest 
niewatpliwą reakcją na to, co się dzieje teraz nie 
tyle na szerokim Świecie, ile właśnie w Polsce. 

"Lecz jakże to odmienna reakcja? Niema tutaj 
ani sladu tak  rozpowszeciinionego i modnego 
teraz u nas typu sztuk „anti-paskarskich*, prze- 
pojonych posępną atmosferą zgnilizny moralnej 
i nastrojem „poziomego lotu', lecz wręcz przeciw- 
nie: na tle szarzyzny codziennej, na tle zmecha- 
nizowanej, czy nawet zbrutalizowanej treści ży- 


. go P 
Rocznica Komisii Edukacji 
Narodowej 
a Warszawa, 11 lipca. 
Pol przewodnictwem prof. S. Dieksteina odby- 
ło się posiedzenie ściólejszego komitetu obchodu 
150 rocznicy ustanowienia Komisji Edukacji Na- 

rodowej i zgonu Stanisława Konarskiego. 

Jak ze sprawozdania, przedstawionego przez 
przewodniczącego, wynika, druk pracy profesora 
Emoleńskiego pod tytulem: ..Przewrót umysłowy 
w Polsee w ośmnastym wieku“, znacznie się po- 
sunąt i jest nadzieja, że cenusa ta książka będzie 
gotowa na dzień obchodu, 

Sprawa wydania dzicia Konarskiego „O skute- 
cznym rad sposobie“ jest na dobrej drodze. Suh- 
skrypcę zamierza komitet w najbliższym  ezasie 
ogłosić. 

Z inicjatywy sekcji artystycznej komitetu po- 
staniowono zwrócić się do ministerstwa poczty 
i telegrafu w sprawie wydania pamiątkowych 
znaczków pocztowych z popiersiami wybitnych 
działaczów Komisji Edukacyjnej. Propozycja ko- 
mitetu została przychylnie przyjęta przez mini- 
stra poczty i telegrafu i na razie mają być wyda- 
ne znaczki pocztowe z popiersiem Konarskiego. 

Sekcja szkolna komitetu, na której czele stanął 
dyrektor Kłos, rozwinęła intensywną działalność. 
Nauczycielstwo polskie przygotowuje tablicę pa- 
miątkową. Tablica ta ma być umieszczoną na 
gmachu Muzeum pedagogicznego, który — jak 
wiadomo — należał do Komisji Edukacyjnej. Sek- 
cja zainicjowała też wykonanie popiersi wybit- 
nych działaczów Komisji Edukacyjnej. W projek- 
cie są popiersia: Konarskiego, Potockiego, Piramo- 
wicza, Kolłątaja, Chreptowicza i Niemcewicza. —! 
Sekcja szkolna obmyśla nadto’ sposób zorganizo- 
wania obehodu w szkołach. 

W komitecie ściślejszym zastanawiano się ró- 
wnież nad programem obchodu głównego, który 
nia się odbyć dnia 14 października b. r. w Warsza- 
wie. W programie przewiduje się uroczyste nabo- 
żeństwo w katedrze św. Jana, odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej, poświęcenie jednego z gmachów 
szkolnych w Warszawie pamięci Komisji, akade- 
mję popularną w ratuszu, oraz przedstawienie w 
teatrze. Projckt programu będzie przedstawiony 
pełnemn komitetowi, który w pierwszych dniach 
września ostatecznie go ustali. 

W związku z obchodem tegorocznym wyjdzie 
niebawem staraniem okręgu lwowskiego Towa- 
rzystwa  nanczycieli szkól średnich i wyższych: 
„Zarys odczytu o Komisji Edukacyjnej Narodo- 
wej“, opracowany przez dra Majchrowicza, oraz 
bibljografja najważniejszych prac o Komisji Edu- 
kacji Narodowej i o Stanisławie Konarskim. 


Kraków, 14 lipca. 


W dniu dzisiejszym obchodzi naród francu- 
ski swoje narodowe święto na pamiątkę wie- 
kopomnej rocznicy zburzenia Bastylji w dniu 
14 lipca 1789 r. Bastylja, polityczne więzienie 
za czasów królewskiej Francji, była symbolem 
starego, na absolutyźmie monarchicznym opar- 
tego ustroju. Zbnrzenie jej było — symbolem 
zwycięstwa nowych, demokratycznych prądów. 
Data zburzenia Bastylji jest przełomową w hi- 
storji, ona właśnie rozpoczęła nowy okres w 
dziejach politycznych i społecznych nietylko 
Francji, ale calej Europy. 

Narodowe święto Francuzów obchodzone jest 
i u nas od lat pięciu oficjalnie i uroczyście, 
jako wyraz naszych sympatvj dla sprzymierzeń- 
ców, nadto zaś, jako manifest holdu dla wiel- 


| kich ideałów rewolucji francuskiej, ideałów, na 


których wspierają się zręby dzisiejszych państw 
demokratycznych. 

Poza uroczystościami w stolicy, odbędą się 
w dniu dzisiejszym odpowiednie obchody we 
wszystkich miastach naszego państwa. — 


W Krakowie program uroczystości jest na- i jest oparty na mylnej informacji, 


stepujący: | 

O godz. 9 rano odbędzie się uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele św. Piotra, w obecności 
przedstawicieli władz wojskowych i cywilnych. 
W nabożeństwie tem weżmie udział kompanja 
honorowa 20 pp. z orkiestrtą, oraz delegacja 
oficerów, podofieerów i szereg. wszystkich od- 


działów garnizonu krakowskiego. Po nabożeń- part, robotnik, zatrudniony w Zbrojowni wojsk., 
[uleg] wczoraj wypadkowi przy pracy, mianowicie 

Popołudniu urządzone bedą we wszystkich ciężki blok żelazny spadł nań, przygniatając mu 
formacjach wojskowych pogadanki dla żołnie- nogę. Pogotowie ratunkowe przewiozło nieszczę- 
jśliwego na oddział ehirurgiczny szpitala św. La- 


stwie odbędzie się defilada. oddziałów. 


rzy na temat przyjaźni polsko-francuskiej. 


1 kg., marchew 1000—3000 mk. za wiązkę, ogór- 
(ki 2500—10.000 mk. za sztukę, p 


| Sparta, Korona, Polonja z Wadowie. Równocze- 


Z Warszawy telefonują nam: | 


W piątek wieczór przeciągały ulicami mia- 
sta orkiestry wojskowe, które z powodu przy- 


Inich trzech dni okr. kom. P. P. 


cia, którą jednak autor przedstawia w formie spo- 
kojnej i bez przejaskrawiań, jest lot fantazji nigdy 
niewygasłej tęsknoty za gómą wyżyną piękna, 
jest porywający warkot aeroplanowych skrzydeł 
w podsłoneczne sfery. 

Wcieleniem tego pędn w górę, „kędy zapał two- 
rzy cudy*, 


| niach). 


jest właśnie bohater sztuki, „lekko- z gry fantazji 
duchem* nazwany, postać wyraźnie symboliczna, monarchiczna, dziecięcemi rękoma robiona, 4 o- 
jak zresztą symboliczną jest cała sztuka, o sym- partı na przepysznej grecskowej postaci zdetro- 


energiczną” obławę na waluciarzy, przy współu- 
dziale wywiadowców Eksp. śledczej. Rezultatem 
obławy było ujęcia szereg osób, u których zakwe- 
sijonowano znaczne ilości walut obcych, dolarów, 
koron czeskich itd, 

WŁAMANIE. Onegdaj, późnym wieczorem, do- 
konano włamania do mieszkania Mozesa Buchal- 
stera przy ul. Zielonej. Sprawcy, zabrawszy więk- 
szą ilość garderoby, wartości 20 miijonów mk., 
zbiegli. Zaalarmowane wladze policyjne nujęły w 
kilka godzin po wypadku głównego sprawcę w 
osobie niejakiego Szapiro, za hagim zaś włamy- 
waczem wdrożono energiczny poście. 

KRADZIEŻE. Wilhelmowi Brudzińskiemu, zam. 
przy ul. Krowoderskiej, skradziono z zamknięte- 
go mieszkania ubranie i bieliznę, wartości około 
6 miljonów mk. Do sklepu Marknsa Klausnera 
przy ul. Katarzyny włamali się nieznani sprawcy 
i skradli 33 m. perkalu, wartości około 1 miljona 
mk. Ścigani przez posterunkowych porzucili skra- 
dzione rzeczy, które zwrócono poszkodowanemu. 


padającego następnego dnia narodowego świę- 
la francuskiego, odegrały capstrzyk. 


OBCHÓD GRUNWALDZKI. „Straż polska" u- 
rządza w Krakowie duia 15 bm. tradycyjny ob- 
chód grunwaldzki z następującym programem: O 
9 rano nabożeństwo ‘w kosciele Marjackim, po- 
czem pochód z orkiestrą na czele ul. Florjańska 
pod pomnik grunwaldzki, gdzie złożony zostanie 
wieniec od „Straży polskiej“ i wygłoszone prze- 
mówienia imieniem „Straży polskiej“, Rady m. 
Krakowa i wojskawości, 

CENA DRUKÓW POCZTOWYCH. Minister- 
stwo poczt i telegrafów komunikuje, że od dnis 
15 bm. zmieniło cenę sprzedaży druków płatnych, 
a mianowicie cenę za pocztówki bez znaczka do 
5) mk., ceny zaś innych blankietów do 100 mk. 
za sztukę. 

SKRAPIANIE CHODNIKÓW. Magistrat pono- 
wiie przypomina, iż w myśl obowiązujących prze- 
pisów skrapianie chodników wodą odbywać się 


winno o godz. 5 rano przed oczyszczaniem chod-|Izydorowi Wojnarowskiemn skradziono z zam- 
ników, następnie w razie posuchy po raz drugi o|kniętego mieszkania przy ul. Niecałej garderobę, 
` 


godz. 1-szej po południu, wrezscie podczas upałów 
po raz trzeci o godz. 5 po południu. Niestosujący 
się pociągani będą do surowej odyowiedzialności. 

Z TARGU. Na wczorajszym targu płacono: 
mleko zbierane 1800—2000 mk. za 1 litr, niczbie- 
rana 2300—2500 mk., kwaśne 1600—2000, śmie- 
tana słodka 3100—3500 mk., kwaśna 6000—7000 
mk., jaja 800 mk. za sztukę 
„ Drób: kury 20—40.000 mk. za sztukę, kurczęta 
18—40.000 mk. za parę, kaczku 25—35.000 mk., 
gęś 40—75.000 mk. 

Ryby: karp 50.000 mk. za 1 kg., szczupak 40.000 
mk. za 1 kg., lin 80—40.000 mk. 

Jarzyny: ziemniaki nowe 1500—1700 mk. za 


wartości 7 miijonów mk. 


KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA. 
WIEC OFIAR WOJNY (inwalidów wojennych) 
odbędzie się w Krakowie w niedzielę 15 lipca o 
godz, 10 rano w sali „Sokola“ przy ul. Wolskiej. 
KURSĄ PŁYWACKIE, Krakowska YMCA 
wspólnie z zarządem pływalni w parku Krakow- 


12 do 18 lat. Kurs rozpoczyna się dnia 16 lipca 
codziennie od godz. 180 do 9. Legitymacje można 
otrzymać w Głównym Biurze YMCA przy ut. Re- 
toryka 1 w godzinach od 9—1 i od 3—7. Tamże 
bliższe informacje. 

POKAZ OGRODNICZY. Krakowskie Tow. 0- 
grodnicze organiznje na koniec września lub po- 
czątek października br. pokaz ogrodniczy, obej- 
mujący działy: pomołogiczny, nasiennego, prze- 
tworów owocowych, warzyw, narzędzi ogrodni- 
czych itp. Pokaz ten urządzony będzie w jednym 
z pawilonów parku dra Jordana. Informacyj u- 
dżiela dyr. Gabryl, Zakład zadowniczy „Glinka“ 
w Krakowie. 

NA KONGRES ESPERANTYSTÓW. Jak wia- 
domo, w czasie od 2 do 8 sierpnia br. odbędzie się 
w Norymberdze wszochświatowy kongres espe- 
rantystów. Esperantyści polscy, pragnący korzy- 
stać z ulg przy załatwianiu formalności, połączo- 
rych z podróżą (paszport, wiza itp.) mogą to uczy- 
nić za pośrednictwem krakowskiego Towarzystwa 
„Esperanto“. Bliższych wiadomości udzicla wice- 
prez. Tow. Esp. p. Juljt Neubergowa, ul. Wielo- 
pole 9, H p. codziennie od godz. 1—3, najpóźniej 
do dnia 20 bm. 


Z kraju i za świata 

LUSTRACJA PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWO 
WYCH. Minister przemysłu i handlu p. Kucharski 
wyjechał wczoraj w celn wykonania oględzin sa- 
lin wieliekich. kopalń węgla w Brzeszczach i ben- 
zyńiarni drokobyckiej. 

OBŁAWA NA CZARNOGIEŁDZIARZY, Z War- 
szawy tcjefonują: W piątek w południe urządziła 
policja obławę na waluciarzy w Ogrodzie Saskim. 
Aicsztowano 120 osób, które po przesłuchaniu na 
policji i odbyciu rewizji osobistej, puszczono na 
wolną stopę. 

ZJAZD ŁEGJONISTÓW. Z Warszawy telefo- 
nują nam: Jak wiadomo, 5, 6 i 7 sierpnia urządza 
Związek byłych legjonistów zjazd we Lwowie. Na 
zjazd przybyć ma, zaproszony przez Zjazd, marsz. 
Piłsudski. 

Dzisiaj zjawili się przedstawiciele Głównego 
Związkn b. legjonistów i delegat oddziału lwow- 
skiego u ministra spraw wojsk. jen. Szeptyckie- 
go i zwrócili się do niego z prośbą, aby oficero- 
wie zawodowi w służbie czynnej mogli w zjeździe 
wziąć udział. Minister Szeptycki przyjął deputa- 
cję i oświadczył, że na pisemne podanie w tej 
sprawie nadejdzie odpowiedź z min. spraw wojsk. 

WYCIECZKA AKADEMIKÓW POLSKICH DO 
PANSTW NADBAŁTYCKICH. Ze Lwowa dono? 
szą: Akademickie „Kolo Przyjaciół Pomorza“ we 
Lwowie organizuje gremjajną wycieczkę studen- 
tów wyższych uczelni lwowskich do państw nad- 
bałtyckich, Wycieczka, w której uczestniczyć bę- 
dzie pięćdziesiąt osób, ma charakter naukowy i 
skierowaną będzie przez granicę polsko-łotewską 
pod Turmontem do Łotwy, Estonji i Finlandji. 
Powrót nastąpi ewentnainie z nad brzegów pol- 
skiego morza przez Gdańsk i Warszawę do Lwo- 
wa. Ministerstwo zczwoliło akademikom naszym 
korzystania z pociągów pospiesznych za opłatą 
połowy należytości taryfowych. 

PÓŁMILJARDOWY DEFICYT TEATRALNY. 
Ze Lwowa donuszą: Na ostatniem posiedzeniu m. 
komisji teatraliej — stwierdzono, że deficyt tea- 


amidory 2800— 
niksza dkg, f 

Owoce: wiśnie 6500—8000 mk. za 1 kæ., bo- 
rówki 1500—2000 mk. za 1 litr. poziomki 7000— 
9090 mk., maliny &000—9000 mk. 

WIELKIE DWUDNIOWE WYŚCIGI CYKLI- 
STÓW I MOTORZYSTÓW. Z okazji zjazdu pol- 
skich Tawarzystw kolarskich w Krakowie odbę- 
dą się dnia 14 i 15 bm. na torze K. S. ..Cracovia" 
wielkie dwudniowe wyścigi torowe, w których 
udział wezmą najlepsi zawodnicy z całego terenu 
Rzeczypospolitej. Początek wyścigów w sobotę o 
godz. 434 po poł, w niedzielę zaś, w dniu zjazdu 
o godz. 3 po poł. Szczegóły w afiszach i progra- 
mach. A 

TURNIEJ FOOTBALLOWY. W dniach 14 i 15 
bm. na boisku T. S. „Wista“ odbędzie się turniej 
footballowy o 2 nagrody ofiarowane przez redak- 
cję „Wiadomości Sportowych". W turnieju we 
zmą udział najsilniejsze drużyny klasy B.: Olsza, 


śnie z turniejem odbywać sią będą zawody lekko- 
atletyczne o mistrzostwo okręgu. Bliższe szczegó- 
ły w afiszach. 

KONKURS NA PROJEKT PARKU NA STO- 
KACH CYTADEL!. Magistrat m. Warszawy ogła- 
sza za pośrednictwem Kola Planistów przy To- 
warzystwie ogrodniczem warszawskiem, konkurs 
na projekt parku na stokach Cytadeli. Magistrat 
pragnie osiągnąć z koukursu projekt istotnej war- 
tości, według którego założony park stanowilby 
ozdobę miasta. 

Bliższe szezegóły zamieszczono w dziale insera- 
towym na str. 4 „Nowej Reformy“ dzisiejszego 
numeru. > 

W SPRAWIE TRAFIKI S. HABERA, Odnośnie 
do wczorajszej notaki w naszem piśmie pt. „Aro: 
gancka trafikantka* otrzymujemy od p. 6. Ha- 
bera sprostowanie powyższej notatki w tym kie- 
runku, że trafikę swoją dzierżawi p. Haber od 
wdowy po wyższym urzędniku skarbowym i sprze- 
daj w niej wyroby tytoniowe każdemu, stosow- 
nie do jego żądania iw miarę przydziału przez 
hurtownię. Nadio stwierdza p. Haber, że zarzut, 
jakoby jego trafika należała do tych, które upra- 
wialy znane machipacje z ukrywaniem tytoniu 
przed jego podwyżką — nie odpowiada prawdzie 
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TRAGEDJA MATKI, Onegdaj o godz. 10 wie- 
czorem znaleziono w bramie domu przy ul. Grodz- 
kiej 71 podrzutka awumiesięcznego. Przy dziecku 
znaleziono list, w którym matka tłumaczy swój 
postępek brakicm środków do życia i dachu nad 
głową. 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Józef Lam- 


ZATZA. 
OBŁAWA NA WALUCIARZY. W ciągu ostat- 
przeprowadziła 


| 


wszystko jest tylko senne marzenie Reny, tego nego życia obraz fantazyjnego lotu „w rajską 
młodego dziewczęcia, które nagle wyrwane z to- | dziedzinę ułudy*. Możliwe, że w tem kontrastowem 
ku.swej nudnej pracy „pisania na maszynie”, nie założeniu autor przeciągnął nieco strucę „prozy 
ma kresu w swych dziecięcych igraszkach i roje: życia”, szezególuie pod koniec aktu trzeciego. — 
Należalo go bezwzględnie skrócić i może zakoń- 
Bajką z tysiąca i jednej nocy wydaje się nagle|czyć owem zjawieniem się ponownem „Jekkodn- 
rózżigranej zrodzona „rewolnceja* 


przepyszną poinię calości i nie dopuszczałyby do 
wrażenia, które dalej się nasuwa, że jednak zwy- 


bolice jednak lekkiej, bez balastu filozoficznego, !|nizowanego króla. Ani na moment nikt nie po- | cięża duch prozy i zimnego rachunku. 


raczej groteskowo potraktowanej, w ujęciu kome- |dejrzewa autora o jakiekolwiek tendencje monar- 


djowem. On to w martwy nastrój kupiecko-han- 
dlowego świata (symbol górującej strony dzisiej- 
szego życia) wnosi* gorący nastrój młodego, ezu- 
jącego serca, które ehoć nie wie, dokąd pędzi. lecz 
wie, że tak, jak jest, dłużej być nie może, że wła- 
śnie musi być inaczej: 

Dewizą jego: nie dręczmy się dłużej, nię myśl- 
„my dłużej o męczących „aktualnościach, niech 
zapalą się nad nami „tęcze** podniebnych zachwy- 
tów, a przedewszystkiem niech nie będzie wolno 
dla prozaicznych, z wszelkiego tchnienia odar- 
tych eelów deptać gorących uczuć, niech nie bę- 
dzie wolno niszczyć bujnie rosnących, zielenieją- 
cych drzew, na to „by w ich miejseu stawały „in: 
ternaty* (symbol martwej dyscypliny życia). Mo- 
żnaby się, co pratvda, z Autorem spierać o war- 
tość społeczną wprowadzonych symbolów, 
wszakże nie o szczegóły tutaj chodzi, lecz o ten 
ogólny kierunek biegu duszy, pragnącej wyrwać 
bię z nudnego, zabójczego spraw kołowrotu, 

Na postanowieniu obrony drzew? skazanych na 
ścięcie, a będących symbolen: wieczyście kwitną- 
cej miodości, opiera się zrąh całej akcji, która w 
dalszym rozwoju, zeszedłszy z postawy realnej na 
tło symboliczno-fautastyczne, przemienia się w ja- 


lecz |prozy dnia ciska słowa swej młodzieńczej wiary: ; 


W każdym razie sztuka, tak odmienna od utar- 
chiczno-dynastyczne, z których zresztą pokpiwa tego szablonu współczesnej komedjowej manjery, 
sobie w dobrym „kawale”, gdy mówi, że w tych godna zobaczenia, także ze wzgłędu na swą cic- 
sferach wszyscy są sobie krewni: „Hohenzollem, kawą oprawę sceniczną. dostosowaną do stylu 
Juda, Lewi, Piast, czy Habsburg“, Idzie tu tylko „„Reduty* warszawskiej, jak też ze względu na 
G symbol rzutu serca ku jakiejs szlachetnej od. |artystyczne wykonanie. Reżyserja, w tym wypad- 
mianie, ku wyrwaniu się z więzów twardego sza-|ku dyumwirat p. Trzcińskiego i warszawskiego 
blonu życiowego — wszystko jedno, na modłę|gościa p. Juljusza Osterwy, 
monarchiczną, czy republikańską. Tak, czy ina-|wyjscia z mocnego dnehowego bezwładu, całemu 
czej — idzie o wielką grę serca i wyobraźni, któ- ;aktowi pierwszemu nadała charakter tępej mart- 
rej „lekkoduch' nie widzi w zszarzałem i zbruta- | w oty. drugiemu porywające tętno ruchu i uniesie- 
lizowanem życiu współczesnem, a którą yragnie |nia wśród rozblyskujących ogni bengalskich, trze- 
rozbujać do niemożliwości. ciemu zaś po wybuchu pieśni tęsknoty sfinalizo- 
W tej walce „dziecięco-ekscentrycznej* bohater Wanie w nawrocie do punktu wyjścia. 
frzegryvą, lecz wedlug swego głębokiego przeko-| W wykonaniu tego ogólnego planu deskonałym 
nania tylko chwilowo. Przed odlotem w sfery ; przedstawicielem owego lotu na skrzydłach duszy 
powietrzne, w twarz zwyciężającej go brutalnej w kraj fantazji i serca był p. Juljusz Osterwa, u- 


„A jednak...*, co znaczy: a jednak powrócę!..  |go lekkodusznego uniesienia, jak też rzewnego 

Szczegółowego przeprowadzenia  zakreślonej|smętku w godzinie klęski. Był w całej pełni tą 
koncepcji, poprostu streszezać całej sztuki nie | symboliczną smugą światła, tęsknoty i podobłocz- 
mam zamiaru. Ciekawi niech pójdą i sami zobaczą. nych lotów. W tych lotach godnie towarzyszyła 
a powtarzam, według mego przekonania: warto mu p. Wanda Osterwina, bardzo poprawna w sce- 
zobaczyć, choćby dla samego aktu drugiego, |nie nndno-biurowej, doskonała w chwili pory- 
przepysznego w ruchu i ogólnym kolorycie. Je-|wu, piękna w godzinie kuszenia (tak, jak piękne 
śliby kogo miały nudzić akt pierwszy i trzeci, pa-|jej oczy) i smętna w godzinie odlotu rozkolysa- 


kąś baśniową przygodę z tysiąca i jednej nocy, w|miętać należy, że charakter tych części wynika |nych marzeń. 


jakąś zabawę dziecinną, czy też w czarowny sen | właśnie 
(a może tona szerokiej ramowej podstawie nudno-prozaicz- | bardzo dobrze odtwarzał nasz zespół krakowski: 


jednej z duszyczek  marzycielskich 


z założenia całej sztuki, opierającej| Prozę życia i jej poszczególne * uplastycznienia 


skim urządza kursa pływackie dla chłopców od, 


cha“. Jego ostatnie słowa „a jednak“ tworzylyby 


przyjmując punkt| 


micjący przeżyć i odtworzyć wizją zarówno swe-, 


trów miejskich za rok ubiegły, który ma pokryć 
gmina m. Lwowa, wynosi pół miljarda mk. Kō- 
misja po dłuższej dyskusji uchwaliia zatwierdzić 
preliminarz, przedłożony przez referenta p. Cha- 
jesa i przedstawić go radzie miejskiej do apro- 
baty. 

LIKWIDACJA MAJĄTKÓW | NIEMIECKICH. 
komitet likwidacyjny w Poznaniu zakwalilikował 
do przymusowej likwidacji: 1) majętność Laski z 
przyległościami, powiat Kępno, obszar 2669 ha, 
własność Ronrada von Loeschn; a) jętność 
STodzisk z przyległościami powiat Grodzisk, ob- 
szar 1888 ha; b) majątek rycerski Zdrój, powiat 
Grodzisk, obszar 211 ha: e) majątek leśny La- 
sówko, powiat Grodzisk, obszar 2257 ha i 37 
akcyj cukrowni w Opaienicy, nominalnej warto- 
ści po 1000 mk., własność kurta Zimmermauna i 
żony jego Heleny. 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE KATASTROFY SA- 
MOCHODOWEJ W ZAKOPANEM. Wydelegowa- 
na dla zbadania powodów katastrofy samochodo- 
wej na drodze do Morskiego Oka komisja techni- 
czna z krakowskiej dyrekcji robót publicznych. z 
inspektorem Kopystyńskin na czele, orzekła, że 
winę ponosi szofer Michał Kuczera z powodu nie- 
dbalstwa. Kuczerę aresztowano. Pogłoski, jakie 
ukazały się o śmierci innych ofiar katastrofy są 
nieprawdziwe. 

ZABIŁ ERATA I ZRABOWAŁ MU BUTY. We 
wsi Dużem Siedliszczn. w gminie ludpolskiej, La- 
jwren Markowiec wystrzałem z rewolweru zabił 
brata swego, Juljana Markowca. Zabójca zrabo- 
| wał buty i marynarką i zbiegł za kordon do Bol- 
'szewji. R 

OTWARCIE SCHRONISKA NA „RÓWNICY“ 
W NIEDZIELĘ, DNIA 15 LIPCA BR. Jedną z 
najpiękniejszych gór Beskidu jest „Równica“, Po- 
iożona między Ustroniem a Brenną, oddalona od 
dworca ustrońskiego tylko godzinę drogi, daje 
widok na południe aż na śnieżne Tatry, na pół 
noc aż w strony Pszczyny. Okryta szałasami, su- 
cia, słoneczna, wymarzona na kąpiele słoneczne, 
jest może najprzyjeniniejszem miejscem wyciccz- 
|kowem na calym Śląsku. Staraniem kilku osób z 
Ustronia i Cieszyna zbudowano na „Równicy“ 
piękne schronisko, którego otwarcie nastąpi w 
niedziele, 15 lipca br. o *godz. 3 po południu. Z 
Cieszyna-Bobrówki można wyjechać jeszcze o g. 
1182, z Bielska o 110% przed poł., powrócić mo- 


my 


Ina 


iżna z Ustronia o 9'24 wieczorem. Przygotowania 


Iku otwarciu poczyniono nadzwyczajne. Będzie 
wszystko, co do pokrzepienia duszy i ciałą i do 
|pięknej wycieczki należy. 

Komitet zaprasza wszystkie Związki turysty- 
| czne, wszystkich wielbicieli przyrody i przyjaciół 
gór'do wzięcia udziału w uroczystości otwarcia 
schroniska. : 

PROPAGANDA ANTYCZESKA. Przy rewizji 
wśród żolnierzy słowackich na Słowaczyźnie zna- 
lcziono bardzo dużo materjału w postaci niedo- 
zwalonych i antypaństwowych odezw i broszur. W 
ostatnich dniach wykryto nowy antyczeski spi- 
[sek na Słowaczyźnie. Centrum tego spisku znaj. 
dowało się w Bańskiej Bystrzycy i Zwołeniu. Wy- 
kryto fabrykę granatów ręcznych i broni różne- 
'g0 gatunku. Ze strony rządu czeskiego spiskowi 
‘temu usiluje się nadać charakter pracy „komu- 
jmistycznej*, Po dokonanej w kilku domach rewizji 
| wiele osób uwięzienio. 

VATROSŁAW JAGIĆ. Słynny badacz słowiań- 
skiej Mlologji. autor szeregu prac z dziedziny sta- 
jro-słowiańskich języków i wydawca przelicznych 
tekstów serbsko-słowackich i rosyjskich, obchodził 
inia 6 lipca b. r. 85 rocznicę swoich urodzin. — 
Prof. Vatrosław Jagić otrzymał liczne depesze 
od Słowiańskich filologów z życzeniami. Profesor 
Jagić urodził się 6 lipca 1838 roku w Warażdy- 
nie w Chorwacji. 

RADYKALNE ZARZĄDZENIA ŻYWNOŚCIO- 
WE. Telegram z Berlina donosi: Magistrat powziął 
uchwałę, że hurtownicy powinni sprzedawać bez- 
robotnym i pobierającym renty i wsparcia artyku- 
ły żywnościowe przynajmniej po połowie ceny. 
Różnicę magistrat będzie wypłacał z góry. Dalej 
postanowiono poczynić zapasy ziemniaków i opału 
na zimę. © uchwałach tych zawiadomiono związki 
zawodowe, wskutek czego rozruchy ustały. 


i 


DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
5238 Państw. wyższy kurs naucz. w Krakowie z 
|okażji imienin dyr. dr Ant. Mikulskiego; 5289 Na-' 
czelnikowi stacji Kraków-Grzegórzki Wład. Faąfro- 
wiczowi —. wdzięczny personal; 5240 Pam. Stefa- 
na Janczurowicza, zagin. w Rosji — rodzeństwo 
Warszawa, 5241 Pol. Tow. handlowe Sp. aks. w 
Krakowie; 5242 Komp. 8 pp. 20 z krakowskiej 
rezerw. roczn. 1897; 5248 Pam. Eleonory i Apoli- 
narego Zawadzkich oraz Wandy i Wład. Sidoro- 
wiczów, Michałostwo Zawadzcy; 5244 Urzędnicy 
i funkcjonar. urzędu wojewódzk. w Tarnopolu; 
5240 Mieczysław Radzimiński, Cruzeiro Sta Ca- 


‘w pierwszym rzędzie p. Zbucki, który, choć weze- 
„Śnie „zeszedł* ze sceny, zostawił po sobie wraże- 
nie doskonale wystudjowanej maski „dyrektora 
firmy“, dalej p. Miarczyński, jako charakterysty- 
kę: postać dyrektora szkoły, p. Michałowska, 
pochwaly godna w swej trudnej niemej roli, ja- 
ko symbol zupełnego już ubezwładnienia dawniej. 
szych wzlotów. Do świata prozy zaliczyć także 
należy młodego Michasia, siostrzeńca dyrektora 
firmy, który pomimo pozorów marzycielskich, jest 
tak „przeciętnie zdrowy“, a którego sylwetkę, 
dość niewyraznie zresztą postawioną przez auto- 
ra, z dużą ostrożnością odtworzył p. Krasnowiec- 
ki. Wcieleniem zimnego odcięcia świata prozy od 
świata fantazji był „pan z policji“, w każdem sło 
| wie i ruchu badzo starannie opracowany przez p. 
Modrzewskiego. 

Na przejściu do świata „baśni* umieścić należy 
groteskową postać hrabiego de Vevey, która też 
swój doskonały wyraz znalazła w kreacji p. Jc- 
dnowskiego, artysty, jak ząwsze, niezawodnego. 
| Bardzo dobre dopowiedzenie w*groteskowości sta- 
'nowił p. Senowski w postaci starego sługi, w 
Świat młodzieńczej ułudy z dużym tnpeiem wpro: 
wadza grupa młodzieży z p. Kustowskim na cze 
le, której uzupełnienie dobre stanowili p. Lubień. 
(ska (piękny typ dzieciaka, któremu oczka się bły 
szczą do muzyki i uniesienia), oraz p. Dobiesław, 
poprawny typ starego, niepoprawnego, marzyciela. 

Artystycznie pomyślane tło plastyczne, raz biu- 
rowo-szare, to znowu egzotycznie stylizowane, 
tworzyło odpowiednie ramy dla całości, urozmai- 
conej nawet głuchym warkotem aeroplanu, zry 
wającego się „ponad martwe światy“ „w podsło- 
'neczne sfery. Bol. P. 
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Niedziela, 15 lipca 19zu. 
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tharina, Brasil; 5246 France. Szuber, Curitiba, Bra- 
sil, 5247 Połacy na obchodzie konst. 8 maja w 
Curitybie ze „Stow. zw. polsk. oświaty” i „Tadeu- 
sza Kościuszki Łączność i Zgoda”. Pozatem p. 
Leopold Matejak z Warszawy złożył na cele od- 
budowy Zamku 100.000 mk, 

Li 


Reforma prawa małżeńskiego przez aawoxaTa 
dra Z. Mandla omawia problem rozwodu, separacji i siu- 
pów cywilnych według prawa trójdzielnicowego. Do na- 
bycia w księgarniach. 


«r DZIS, W SOBOTĘ 


urządza ý T. S. „Jutrzenka” zabawę ogrodową 


o CICHYM RACIKU 


połączoną z tańcami, konkursem piękności, lo- 
terją i t. p — Początek o godz. 5 po południu. 


rEATRY KRAKOWSKIE, 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. „Lekkoduch* 
Szaniawskiego zdobył sobie publiczność krakow- 
ską świetną grą artystów warszawskich oraz ich 
partnerów pp. Jednowskiego,  Miarczyńskiego, 
Zhackiego, Krasnewieckiego i i. Wyborna kome- 
dja ma, jak się zdaje, u tas powodzenie zapew- 
nione, tembardziej, że zapowiedź krótkotrwałej 
gościny pp. Osterwów pozwala na parokrotne tyl- 
kò powtórzenie „Lckkoducha*, Ustąpi on miejsca 
wystawianemu po raz pierwszy w nowym gmachu 
„Fircykowi-w zalotach“. Zestawienie obok siebie 
najświeższej nowości współczesnej z klasycznym 
„Fircykiem* pozwoli nam ujrzeć p. Osterwę w 
odmiennej kreacji, równie świetnej jak poprzed- 
nia. „Fircyk* grany w warszawskiej „Reducie* 
osiągnął tam olbrzymi sukces. 

Dyrekcja przypomina, że w t. z. sezonie leśnim 
tj. w lipcu i sierpniu przedstawienia wieczorne w 
teatrze im. Słowackiego rozpoczynają się 0 godz. 
8-ej. Po podniesieniu kurtyny wstęp na sak sta- 
nowczo wzbroniony. 

TEATR NA WAWELU. Piękna i trwała pogo- 
da oraz olbrzymi ruch przejezdnych w Krakowie 
zapewniają trzeciemu przedstawieniu wawelskiemu 

" wielkie powodzenie. Spędzenie niezwykłego wic- 
czoru w miłym chłodzie podwórza wawelskiego 
oraz ujrzenie ożywionego obrazu z najświetniej- 
szego okresu naszego renesansu — ściągnie nie- 
wątpliwia w niedzielę na Wawel tłumnie publicz- 
ność nawet krakowską, gdyż przedstawienie to 
należy bezsprzecznie do wspaniałych a wskutek 
urlopów w teatrze będzie w b. sezonie ostatniem. 
Dla dogodności wycieczek, bawiących w Krakowie 
urządzono oprócz teatralnej drugą kasę na Wa- 
welu, która w dniu przedstawienia, tj. przez całą 
niedzielę. sprzedawać tam będzie bilety na „Od- 
prawę posłów greckich“. 

OPERA I OPERETKA, Pierwsze dwa przedsta 
wienia najnowszej, prześlicznej operetki Bromne. 
go pt. „Dama we fraku“ wypeiniły salę przy ul. 
Rajskiej do ostatniego miejsca, wiele osób musia- 
lo odejść od kasy z powodu zupełnego wyczer- 
rania biletów. Ci, którzy nabyli jo wcześniej, ba- 
wili się wyśmienicie, niefrasobliwy dowcip w dia- 
logach, komizm sytnacji a przedewszystkiem lekka 
melodyjna muzyka i prześliczny balet, czarowały 
wszystkich, -salwy śmiechu co chwila rozlegały 
się na sali, przeplatane burzą oklasków, którymi 
dzickowano i wyrażano uznanie wszystkim bez 
wyjątku wykonawcom. Wobec takiego sukcesu 
operetka ta graną będzie dziś w sobotę 14 bm. o 
1:45 w. i jutro w niedzielę 15 bm. o 7'45 w. 

Z TEATRU „BAGATELA“ Wczorajsza premje- 
ta „Szpiega* w „Bagateli* obudziła żywe zainte- 
resowanie wśród teatralnego Krakowa, widownia 
była wypełniona do ostatniego miejsca wytworną 
publicznością, która zgotowała niebywałą owację 
artygtom, a zwłaszcza p. Junoszy-Stępowskiemu, 
który stoi na niewzruszomej platformie estetycz- 
nej, niepospolicie wyniosły. W grze jego wszystko 
jest skończone, opanowane do ostatnich granie. 
Swietna partnerką gościa jest p. Kozłowska. Dzi- 
siaj po raz trzeci „„Szpieg*. 

W poniedziałek, 16 bm. lwowski teatr artysty- 
czno-literacki pod kier. p. Bronowskiego daje tyl- 
„ko jedno przedstawienie o godz, 11 wimaaręm, 


REPERTUARY: 


TEATR IM. SŁOWACKIEGu, 

Sobota, 14 bm.: „Lekkoduch". 

Niedziela, 15 bm. po poł.: „Lekkoduch*; mysucun 
"na Wawclu: „Odprawa posłów greckich, - i 

Poniedziałek, 16 bm.: „Lekkoduch“. 

Wtorek, 17 bm.: „Lekkoduch“, 

Średa, 18 bm.: „Lekkoduch*. 

Czwartek, 19 bm: „Lekkoduch*, 

Piątek, 20 bm.: „Lekkoduch*. 


TEATR OPERA I OPERETKA 
Sobota, 14 bm.: „Dama we fraku“. 
Niedziela, 15 bm.: „Dama we fraku“, 
TEATR „BAGATELA“, 
Sobota. 14 bm. po poł: „Jastrząb“: 
„Szpieg * . j 
Niedziela, 15 bm. po poł: „Jastrząb“: wieczorem: 
„Szpieg". 


Poniedziałek, 16 bm.: 


wieczorem: 


„Szpieg“, 
EEE 


z Rady m. Krakowa 


Kraków, 14 lipca. 

Na wstępie wczorajszego posiedzenia Rady 
m. przewodniezący, prez. Federowicz, poświęcił 
wspomniebie pośmiertne zmariemu przed kil- 
koma dniami radcy m. drowi Damskiemu, któ- 
rego Rada m. wysłuchała stojąc. 

Po udzieleniu kilku radcom urlopów, uchwa- 
lono nagłość wniosku r. m. Rosenzwciga, sprze- 
ciwiającezo Się podwyżce cen prądu elektrycz- 
nego, uchwalonej tuż przed posiedzeniem Rady 
na komisji gazowo-elektrycznej, Sprawa ta wy- 
wołała dłuższą, ożywioną dyskusję, w czasie 
której r. rp. Bialik postawił wniosek, by spra- 
wę tę odesłać z powrotem do komisji, celem 
ponownego jej zbadania. 

Po przemówieniach wiceprez. Rollego i Sa- 
rege oraz dyrektora elektrowni m. p. Bielińskie- 
2, usprawiedliwiających podwyżkę ceny prądu 
przystąpiono do głosowania, w którem po u- 
chwaleniu nagłości traktowania meritum wnio- 


. 
. 


NOWA REFORMA 


nacie do poparcia tej sprawy. Po przemówieniu związków komunalnych podatki od posiadania 


r. m. Adelmana, który podkreśla niebezpieczeń- 


stwo powodzi, zagrażające miastu naszemu w |datków od posiadania 


roku bieżącym w razie przyjścia „wielkich 
wód w daleko większej mierze, niż w latach 
ubieglych, wniosek uchwalono. 

W dalszym ciągu prezydent Fedcrowiez prze- 
mawia o niezwykle ceiężkiem położeniu finanso- 
wem gminy i przedklada wniosek, upoważnia- 
jacy prezydjum miasta do poczynienia starań, 
celem wyjednania u rządn pożyczki w kwocie 
11 miljardów, jako zaliczki na uchwalić się ma- 
jaco nowe podatki komunalne, wyplacać się 
mającej gminie m. Krakowa w ratach miesięcz- 


przedmiotów majątkowych, 


wierzchowce i t. d. 

Ustawę przyjęto w brzmieniu projektu rządo- 
wego. 

Warszawa, 13 lipea, (PAT). Na posiedzeniu 
przedpoludniowem. sejmowej komisji skarbowej 
w «beeności ministra Lindego obradowano w 
dalszym ciągu nad projektem ustawy o tym- 
cząsowem uregtiowaniu finansów komunal- 
nych. Prowadzono dyskusję nad artykułami 28 
20 11,80. Z artykułów tych przyjęto art. 29, tra- 


z wyjątkiem po-į 
do użytku osobistego, 
przedmiotów zbytku (samochody, ekwipaże, 
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Film wytwórni krajowej „Poltilm 


ZZ 


Gd soboty dnia 14 lipca d. r. 


|» EBO By W BCC, EE 


Gz sidłach uweodziciela) 
senzacyjny dramat z prawdziwego zdarzenia w 6 aktach. 
Akcja odbywa się w Krakowie, Warszawie i Zakopanem. 
W głównych rolach artyści: Biegański, Jaroszewska, Zielińska, Sobiszewski i Oranowski. 


28 


Ńr. 137. 


w 
È 
N 
D 
A 


Przepiękne zdię 


cia Tatr. 


Sm 5 T-maladnie 
Ukriczenie Katedry Gnieźniciis 
Poznań, 12 lipca. 
Dzienniki tutejsze przyniosły wiadomość o świę- 


nych począwszy od 1 sierpnia 1928 r. z tem, |ktujący o podziale wypływów z podatków mię- |tokradzkiem ograbieniu katedry w Gnieźnie, dro- 


że rata w dniu 1 sierpnia gminie wypłacić się 
mająca, wynosić będzie kwotę 3 miljardy, na- 


stepne zaś rady w dniu pierwszego mastępnycii| 


dzy współuprawnione związki komunalne. Ar- 
tykuły 28 i 30 o oplatach szynkarskich i od 
piwa zostały przeredagowane w myśl życzeń 


gicj sercu każdego Polaka. Spoczywają w niej — 
jak wiadomo — zwłoki św. Wojciecha, a także 
| Dąbrówki i Judyty. Arcydzieła sztuki kościelnej, 


miesięcy do końca roku 1928 wynosić będą |rcfewenta i przedstawicicla ministerstwa skar- Znajdujące się w katedrze gnieźnieńskiej, przed- 


kwoty po 2 miljardy. 

Radca m. Gross stawia wniosek, zmieniający 
wniosek r. m. Schneidera, a upoważniający pre- 
zydjum m., by w porozumieniu ze sekcją skar- 
bową „spieniężyło część papierów wartościa- 
wych, stanowiących własność gminy za kwotę 
do 15 miljardów marek przy zachowaniu w tej 
sprzedaży odpowiednich zasad. 


bu. 

Pos. Diamand zażądał głósu, lecz komisja 
większością głosów oświadczyła się przeciw te- 
ma, by przemawiał. : 

Wobec wzmianki w niektórych pismach, ja- 
koby pos. Byrka i Michalski przyczyniali się 
do przewiekania dyskusji nad ustawą o uregau- 
lowanin finansów komunalnych, pos. Byrka zło 


stawiają bezcenną wartość historyczną, a olbrzy- 
mią wartość miaterjalną. Wielkie bogactwa kate- 
'dry nęciły nicraz wrogów Polski, że wymienimy 
Brzetysława, księcia czeskiego, który obrabował 
ją w roku 1036, tudzież Krzyżaków, którzy do- 
puścili się rabunku w roku 1381. 

Tym razem pospolici zbrodniarze popełnili w ka- 
tedrze zbrodnię świętokradztwa. Oto, co donosi 


Po dłuższej dyskusji i replice prez. Federo- |żyt oświadczenie, z którego wynika, że rozpa- | telegram z Poznania: 


wieza w kierunku opozycji eo do sprzedaży 
akcyj „Jaworzna“, wiceprez. Rolle poddaje 
wnioski'odnośne i ich warjanty pod głosowanie, 
w którem wnioski prezydjum z pewnemi zmia- 
nami uchwalono. 

Następnie wiceprez. Wielgus przedstawił 
treść ustawy w przedmiocie państwowego po- 
datku przemysłowego z dnia 14 maja 1923 i 
zgodnie z przepisem art. 19 tejże ustawy posta- 
wit wniosek, że gmina m. Krakowa będzie na 
rok 1923 pobierala gminny podatck przemysło- 
wy w wysokości 0.5 proc. od ustalonych przez, 
państwowe władze skarbowe sum obrotów od 


trzenie ustawy wymaga dokładnego Opracowa- 
nia, że jest_fizyczną niemożliwością w ciągu 
kiiku dni rozpatrzyć ustawę należycie i że 
przeciw pieżnemu rozpatrzeniu ustawy 0- 
świadczyłalty się cała komisja. 


d = = aj 
Z Rady ministrów 
Warszawa, 12 lipca. (PAT). Rada ministrów 
na posiedzeniu w dniu 12 bm. między innemi 
uchwaliła na wniosek prezesa Głównego Urzę- 
du Ziemskiego o rozciągnięcie na ziemię wileń: 
ską mocy ustawy w przedmiocie likwidacji ser- 


We środę między godziną 11 a 12 w południe 
dokonano olbrzymiej kradzieży w katedrze gnie- 
żnieńskiej. Złodzieje dostali się do kościoła pod- 
lezas zwiedzania go i okradli doszczętnie skarbiec 
kościelny, zabierając nawet złoto-srebrny relik- 
wiarz z głową św. Wojciecha. Kościelny zauważył 
kradzież o godzinie 12, lecz doniósł o tem policji 
o godzinie 18. Został on natychmiast aresztowa- 
ny. Między innemi skradziono 7 kielichów zło- 
tych, monstrancję złotą, wysadzaną 60 szafirami 
i relikwiarz złoto-srebrny z głową św. Wojciecha. 
Relikwiarz ten stanowił arcydzieło sztuki kościel- 
nej. Wartość skradzionych rzeczy ocenia się na 


przedsiębiorstw i zajęć podlegających państwo- | Vitutów w województwach wschodnich, statut |200 miljonów marek w zlocie. Zarządzono energi- 


wemu podatkowi przemysłowemu, oraz od 
przedsiębiorstw, wymienionych w art. 3 ust. 1, 
2, 8, 9 powyższej ustawy, a od przedsiębiorstw 
wymienionych w art. 8 tejże ustawy w wyso- 
kości 25 proc., ceny świadectw przemyslowych 
nabywanych przez odnośne przedsiębiorstwa i 
osoby. 

Wniosek ten uchwalono, jak również szereg 
wniosków z porządku dziennego, tyczących się 
zmiany stopy podatku hotelowego, od pokoji, 
wynajmowanych obcokrajowcom, wydzierża- 
wienie skarbowi państwa gruntu pod stację ra- 
djotelegraficzną na Dębnikach, rozszerzenia 
parku dra Jordana, kredytów dodatkowych i 
innych drobniejszych spraw, poczem przed 
godz. 11 wiceprez. Rolle zamknął to pracowite 
wśród wysokiej temperatury odbywające się 
posiedzenie. 


EZ E SERY Y ZRREDNĘĘ 


Z komisy] sejmowych 
UPOSAŻENIE FUNKCJONARJUSZY PAŃ- 


STWOWYCH. 


Warszawa, 13 lipca. (AW). Sejmowa komisja 
budżetowa rozpoczęła weżoraj obrady nad pro 


jektem ustawy o uposażeniu urzędników pań: | 


stwowych, 
podkomisja. 
Warszawa, 13 lipca (PAT). Sejmowa komisja 
budżetowa cbradowała w dalszym ciągu nad 
projektem ustawy o uposażeniu funkcjonarju- 
szó wpaństwowych i wedlug referatu pos. Ma- 
naczyńskiego przyjęla szereg artykułów. Przy. 
artykułe 19 odrzucono wniosek referenta o u- 
trzymanie dodatków za studja wyższe. Przy 
art. 20 przyjęto zasadaę, że funkcjonarjusze 
niżsi będą otrzymywali umundurowanie za o- 
płatą 25 proc. jego wartości. W art. 23 przy- 
znano funkcjonarjuszom policji państwowej na 
pierwsze, umundurowanie dodatek zwiększony 
o 800 muożnych. Dodatek na uzupełnienie u- 
mundurowania, przyznany eo dwa lata, okre- 
“lono na 300 mnożnych, dodatek śledczy na 
60 mnożnych miesięcznie. W art. 23 przyjęto 
zasadę, że rząd zaopatruje pracowników kole- 
jcwych w pełne umundurowanie za zwrotem 
25 proc. wartości. Podobne postanowienia ma- 
ją być zastosowane do pracowników poczt i 
telegralów. Do art. 28 dodano postanowienia 
o wynagrodzeniu młodszych asystentów, mają- 
cych ukończone studja naukowe względnie ab- 
solutorjum. W art. 29 wynagrodzenie docen- 
tów prywatnych i lektorów oznaczono na 80 
mnożnych za 1 godzinę tygodniowo. Do art. 30 
o upoważnieniu rady ministrów do zastosowa- 
nią ustawy o szkołach akademickich do aka- 
demji sztuk pięknych w Krakowie itd., włączo- 
jno państwowy instytut biologiczny, meteoro- 
logiczny i rolniczy w Puławach. 


finanse komunalne 


Warszawa, 12 lipca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji 
skarbowej pod przewodnictwem posła Osieckie- 
go obradowano dalej nad projektem ustawy o 
tymczasowem uregulowaniu finansów komunal- 
nych. Wedle referatu pos. Michalskiego uchwa- 
lono art. 18, 19 i 20, traktujące o podatku ko- 
munalnym: 1) od aktów notarjalnych, 2) od 
spadków i darowizn, 3) od plakatów, szyldów 
i ogłoszeń. W punkcie pierwszym zgodzono się 
z życzeniem Związku miast uchwalenia podat- 
ków komunalnych od aktów notarjalnych, o ile 
są pobierane wedie stawek stałych, to jest po- 
datki komunalne, dotychczas istniejące i pobie- 
rane wedle stawek procentowych, zostaly utrzy 
mane. 

Art. 19 przyjęto calkowicie zgodnie z projek- 
tem rządu. 

Przy art. 20 przyjęto wniosek posła Diaman- 
da, ograniczający prawo poboru podatku od 
napisów firm i ogłoszeń, przysługujące gminom 
miejskim od przemyslu i handlu. 

Na popoludniowem posiedzeniu przyjęto 7 ar- 
tykułów od 21 do 27 włącznie. — Uchwalono 
z małemi zmianami podatek od zabaw, rozry- 
wek i widowisk publicznych. ó 

Zasadniczym zmianom uległ artykuł 24, któ- 


który już uchwaliła w zupełnośc: 


sku r. m. Rosenzweiga uchwalono wniosek 0d-jrego tylko pierwszy ustęp przyjeto w brzmie- 
raczający r. m. Bialika, z tem, że podwyżka jniu rządowem. Jako ustęp drugi wprowadzono 
ceny prądu aż do ponownego zbadania sprawy |natomiast nowe postanowienia, że źródeł, któ- 


w komisji, nie obowiązuje. 


Następnie wiceprez. Sure uzasadnia wniosek | 


nagły, upoważniający prezydjum miasta do po- 
czynienia u władz centralnych starań, by przy- 
Szły. kredytem z pomocą miastu, celem zabez- 
pieczenia miasta przed powodzią, oraz wzywa- 
Jący przedstawicieli Krakowa w Seimie i Se- 


re już są obciążone podatkami, wymienionemi 
w omawianym projekcie ustawy, nie wolno po- 
nownie obciążać w formie podatków samoist- 
nych, z wyjątkiem, jeżeli mają być one przezna- 
czone na pewne cele inwestycyjne i pobierane 
przez określony niedługi okres czasu. Również 
uchwalono, że nie mogga bvć nobierane na rzecz: 


organizacyjny ministerstwa spraw wewnętrz. 
nych, wniosek ministra spraw zagranicznych 
w sprawie opłacenia udziału Polski w kesztach 
|międzynarodowego trybunału  rozjemczego, 
wniosek ministra spraw zagranicznych © roz- 
ciągnięcie na ziemię wileńską mocy ustawy 
o ratyfikacji traktatu pokojowego ryskiego, 
wniosek ministra spraw zagranicznych o raty- 
fikacji konwencji handlowej z Jugosławją, 
wniosek ministra spraw wojskowych w sprawie 
dodatku funkcyjnego dla osób wojskowych, 
| zatrudnionych w pawilonach zakaźnych i za- 
| kładach dla umysłowo chorych, oraz w sprawie 
ldodatku na uzdrowiska, rozporządzenie w 
|przedmiocie wymiaru i poboru podatku grunto: 
wego na rok 1923 od gruntów użytkowych 
i lasów, położonych na obszarze województw 
wschodnich, projckt ustawy w przedmiocie nie- 
których zmian ustawy o sądach przemysto- 
wych i sądach kupieckich, rozporządzenie, 
zmieniające przepisy tymczasowe o kosztach 
sądowych, projekt ustawy, uzupeiniający punkt 
a) w przedmiocie umów, dotyczących sprzeda. 


czne śledztwo. W mieście wielkie poruszenie i 
przygnębienie. 


Dział ekonomiczny 


WALNE ZGROMADZENIE SPÓLKI AKCYJNEJ 
„WAWEL“. 

Dnia 7 bm. odbyło się w Krakowie w lokalu 
Spółki ake. „Wawel“, Spedycyjno-transportowa i 
handlowa S. A. zwyczajne Walne Zgromadzenie 
akcjonarjuszów tej Spółki pod przewodnictwem 
wiceprezesa Rady Zawiadowczej p. Teofila Przy- 
byłskiego, naczelnego dyrektora „Banku Komer- 
cjalnego* w Krakowie. Przewodniczący podniósł 
zasługi przedwcześnie zmarłego członka Rady 
Zawiadowtzej śp. Maksymiljana Drochockiego o- 
koło rozwoju przedsiębiorstwa, poczem imieniem 
Żarządu dyrcktor p. Herman Safir złożył sprawo- 
zdanie z działalności Zarządu za rok 1922. 

Jakkolwick rok 1922 z powodu wysokich cel 
fiskalnych i ciężkich warunków gospodarczych 


ży nieruchomości ziemskich i miejskich na ob- | doprowadził do znacznego ograniczenia między- 
szarze ziemi wileńskiej i województw wscho- |narodowego ruchu transportowego i był rokiem 


dnich, punkt b) w przedmiocie umów sprzeda- 
ży nieruchomości ziemskich ma terenie bylej 
iKongresówki, wniosek ministra wyznań reli. 
gijnych i oświecenia publicznego w przedmio: 
jeie zatwierdzenia darowizn na rzecz kościoła 
|rzymsko-katolickiego w Nieścisku, wniosek mi- 
|nistra rolnictwa o rozciągnięciu na Spiż i Orawę 
"mocy dekretu o państwowym zarządzie przy- 
musowym, projekt ustawy o chowaniu zma: 
łych i projekt ustawy o pracy chałnpniczej. 


ROKOWANIA WĘGIERSKO-CZECHO- 
SŁOWACKIE. 

Praga, -13 lipca (PAT). „Prager Presse“ do- 
nosi, że rokowania między Czechosłowacją 4 
Węgrami, odbyte niedawno w Preszburgu, do- 
prowadziiy we wszystkich punktach do porozu- 
mienia., Delegacja węgierską jutro lub pojutrze 
odjedzie do Budapesztu. 


FASZYŚCI W CZECHACH. 

Praga, 18 lipca (PAT). „Czeskie Slowo“ do- 
nosi, że na zgromadzeniu, zwolancem przez cze- 
skich faszystów, na którem ostro atakowano 
dra Benesza, przyszło do starcia z legionarzami, 
którzy stanęli po stronie Benesza. Ostatecznie 
legjonarze byli zmuszeni opuścić salę zebrania. 


STRAJK DRUKARSKI W BUDAPESZCIE. 

Budapeszt, 13 lipca (PAT). Dzienniki buda- 
peszteńskie dziś nie wyszły z powodu strajku 
urukarskiego. W ciņgu przedpołudnia pojawiły 
się wydane przez rząd wiadomości, o czterech 
stronach, zawierające informacje polityczne, 
gospodarcze i lokalne, 


KONFISKATA MAREK NIEMIECKICH. 
Paryż, 13 lipca (PAT). Havas donosi, że 
aljanckakomisja nadreńska skonfiskowała w 
Ńeuwald 420 miljonów marek niemieckich, 
y 


ROZCZAROWANIE W BERLINIE. 

Wiedeń, 13 lipca (PAT). „N. Fr. Presse“ do- 
nosi z Beriina: 

Oświadczenie Baldwina wywołało tu pewne- 
go rodzaju rozczarowanie, gdyż zapowiedź An- 
gli, że przedłoży aljantom projekt odpowiedzi 
i że w tej sprawie hędą się toczyły rokowania, 
jest oznaką przewleczenia się decyzji oraz o- 
kresu ciężkiego wyczekiwania ze strony Nie- 
miec. 


EILO IK ZEE O E OEELA 
Różne wiafómsści polityczne 


DELEGACJA FINLANDZKA W WARSZAWIE 
Z Warszawy telefonują nam: W piątek rano przy- 
była tutaj delegacja finlandzkiej organizacji zwią- 
zku zbliżenia narodów odrodzonych. Na dworcu 
powitali gości: pos. Jan Dąbski, senator Siedlecki, 
reprezentant min. spr. zagr. Szumlakowski i w. i. 

ZAMORDOWANIE PEŁNOMOCNIKA ROSYJ- 
SKIEGO. Ag. ros. tel. donosi, że dnia 6 bm. za- 
mordowany został w Plewnie pełnomocnik rosyj- 
skiej organizacji dła powrotu repatrjantów, Sze- 
piagin. 
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Przy grach | zabawach, składkach I zapisach 
pamiętajmy tA 


o Towaiżystale Szkoły Luoga. 


przesilenia firm ekspedycyjnych, to jednak Ska 
Ake. „Wawel“ oparta o rozgalęzioną sieć filij w 
kraju i zagranieą, park wlasnych środków trans- 
portowych i domy składowe, zdołała utrzymać w 
całej pełni prestigo, jako jedna z pierwszych mię- 
Gzynarodowych firm spedycyjnych. Przechodząc 
do moralnych wyników pracy, za rok 1922 pod- 
kreślił referent usługi wyświadczone najczęściej 
bezinteresownie przez firmę interesom krajowym. 

Walne Zgromadzenie zatwierdziło przedłożony 
bilans, wykazujący zysk w kwocie 100,601.496 mk. 
oraz projekt rozdziału tego zysku. Uchwalono za 
rok 1922 dywilendę w wysokości 60%, tj. po 300 
mk, od akcji. Następnie zatwierdziło Walne Zgro- 
madzenie dokonaną przez Radę Zawiadowczą ko- 
optację dalszych członków w osobach pp. adw. 
dr S. Horowitza, dyrektora Jana Krzyżanowskie- 
go i Mateusza Rolla, dyrektora „Banku Kemer- 
cjalnego" w Czerniowcach, zaś do Komisji Rewi- 
zyjnej wybrano pp. radcę Leona Schillera, Wikto- 
ra Chocznera i dr Adama Miroekiego. 

Wkońcu podał przewodniczący do wiadomości 
zgromadzonych, iż Rada Zawiadowcza przezna- 
czyła na cele publiczne kwotę 5,000.000. mk., a 
mianowicie: na gimnazjum polskie w Gdańsku, 
Towarzystwo ratunkowe w Krakowie i Kolonje 
wakacyjne młodzieży szkół średnich. 

* DAWNE MNOŻNIKI CELNE I PRZESYŁKI 
POCZTOWE. Na przedstawienie Izby handłowej 
i przemysłowej w Ksakowie zarządziło minister- 
stwo skarbu, iż termin stosowania dawnych mnoż- 
ników celnych odnosi się także do przesyłek po- 
cztowych, które nadeszly do urzędów pocztowo- 
celnych i przez te ostatnie zostały najpóźniej w 
dniu 21 czerwca br. zgłoszone do oclenia z urzędu. 

* PODWYŻSZENIE CEN BILETÓW KOLEJO- 
WYCH W AUSTRJI. Z dniem 15 bm. nastąpi w 
Austrji podwyższenie cen biletów pociągów 050- 
bowych o 25%, a pociągów pospiesznych o 2/8 
dotychczasowej ceny. 


KRAKOWSKĄ GIEŁDA ZBOŻOWA. (13 lipca) 
Żyto 290.000, owies 360.000, kasza  hreczana 
680.000. Tendencja nieustalona. 


— Wiadomości qisłdowe 


Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Tydzień ubiegły, 
który na rynku akcyj przemysłowych i „handło- 
wych zaznaczył się tendencją mocną, zakończył 
się w dniu wczorajszym jeszcze żywszym, niż one- 
gdaj ruchem, przy jeszcze mocniejszej tendencji 
Dokonano licznych transakcyj po mocno zwyż- 
kowych kursach dla wszystkich prawie papierów. 
Szezególnem powodzeniem cieszyły się akcje P. 
T. H., Zieleniewski, Cegielski, Parowozy itd. — 
Akcje bankowe bez zmiany. Ziemski Kredytowy 
mocniejszy. Papiery procentowe bez obrotów. 

Również na „pogiełdzie* obracano wszystkiemi 
„egrotami" bardzo żywo. Za Jaworzno płacono 
1,420.000—1.500.000 mk., za Gazy 1.600.000— 
1,650.000, Chybi 490.000—525.000, Lokomotywy 
130.000—120.000. 


CEDUŁA KURSOWA 
z dnia 13 lipca 1928. 


Na 


EIST ra. 
GC) A 


Akcie Taw. hanulowych: 


Tow. handl. 835000 45600 3600u0—45600 

ex 1500 2500 1700—1800 

Pharma "0000  86G00 15000—78009 

bracia Rolniecy 200cU 25000  20000—22000 
Polski Glob 3500 4560 

Zegluga Pelska 7000 6000 7000—8000 


Akcje To 


a w. przemysłowych: 
Zicloricwski $ 


446060 T80900 T45000—T15000 


Cegiclski 90660 100000 90000—91000 
Paruwozy 106600 120060  105000—115000 
Automotor 20060 30000 21000 
Potęga 150 325600 A 

Trzebinia 145000 160C00 145000—160090 
Pocisk 75000 100000 100000 
Górka 600600 50600  800000—-840000 
Siersza 645600 125000 680000—7T1000 
Tcpege 275000 325000 290000—300000 
Polska Nafta e  1U0U0 90000  T4ooo—8oooo 
Pokucie 35000 45000 40000-—41000 
Oikos 820000 460000 

Pezet 16000 28000 

Strug 30000 40000 40000 
Synd. koszyk. 45000 65000 5400u—55000 
Jłuszcze Trzebinia 240060 260000 

Krakus 55000 65000 58000—65000 
Chodorów 475000 525000  49u000—505000 
Ćmielów 125060 106000 180000—150000 
Flektr. Siersza 385000 450C0 25000—43000 
Niemojowski 200000 225UU0 208000—22000o0 
Fab. kap. Myślenice 35000 45u00 _ 42000—45000 


NL 
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GIEŁDA WARSZAWSKA. (13 lipca). Waluty: Do- 
lary St Zjedn. 108.000, sprzedaż 103.000, kupno 
10.600, marki niemieckie 0'53, i 

Czeki: Londyn 499.000, sprzedaż 504.960, kupno 
494.900, Bclgja 5425. sprzedaż 5445. kupno 5375, Ber- 
lin 054, sprzedaż 0'55, kupno 0'58, Nowy York 
109.000, sprzedaż 110.000, kupno 108.000, N. York 
drobne sprzedaz 109.500. kupno 107.500. Paryż 6500, 
sprzedaż 6560, kupno 6440, Praga 3215, Szwajcaria 
15975—19175, Wiedeń 149, sprzedaż 150, kupno 148, 
Włochy 4420. i 

Papiery procentowe: Miljonówka 1700, 4⁄2% Tow. 
kre. ziemskie 5000—4500, pożyczka złotowa 90.000, 

Akcjc: Bank dyskontowy 490—560, Bank handlowy 
Warszawa 690—750, Rank dla handlu i przemysłu 
Warszawa 690—750 Bank dla handlu i przemysłu 
Warszawa 0—15, Bank zachodni 330—310—36V, 
bank przemysłowy Lwów 36-—1--—38, Bank zjedno- 
czenia ziem polskich 295—200, Bank kredytowy Lwów 
26—33, Sole potasowe 530—520, Puls 150—120—760, 
Cukier Warszawa 3,900.000—4.150.060-—4,000.000, Czę: 
stocice 2.900.000—3,200.000-—3,125.000, Firley 145— 
170, 4 i 5 emisja 140-—-160, Drzenmy przemysł 35— 
45—35, Cegielski 9U0—100—97, Modrzejów 660—800— 
740, Ortwein 69—78%4—60. Rudzki 260—320—305, Ur 
sus 580—575-—585. Parowozy 105—150—135, Elektry- 
czność 780—740—132, Spirytus 680—660, Polska na- 
fta 75—69—73. Lenartowicz 25—21—28, Siła i świa- 
tło 220—215—250, Norblin 190—175—165, Tow. elektr 
65—10—67. Kabel 85—100, Klucze 180—155—160, 
Skóry i garbniki 62, Tow. zachodnie 28, Polski prze. 
mysł naftowy 3825—890—3825, Kijewski 860—850, 
Czersk 650—-150—650, Gosławice 850—400 bk., Mi- 
chałów 255—820—260, Lazy 32—44, Węgiel 455—8550-. 
820. Kilpop-Rau 225—265—240, Ostrowiec 1,050.000— 
1.150.000—1,160.000, 5 emisja  1,150.000—950.000—. 
1,025.000, Ron Zicliński 165—115--105, Starachowice: 
580—515—560, Pocisk 11u—125—120,  Zieleniewskił 
780—815—810, Żyrardów: 27.000.000—30,000.000, Z2 
wiercie 32,000.600—34.000.000—3583,000.000, Borkowski 
12—84--80. Jabłkowscy. 30--81—85%,  Haberbusch 
585—420—410, Nobel 305—295, Pustelnik 9724—100, 
Chocorów 525—625—560. Spiess 180—125—135, Trze- 
kinia 125—135, Belpol 28. 

GIEŁDA SZWAJCARSKA, (13 lipca). Berlin 0'80.27 
Holandja 225. Nowy Yoik 51550, Londvu 26'40, Pa-. 
ryż 3380, Modjolan 2460, Budapeszt 0/0634, Praga 
1625, Bukareszt 297. Belerad 6, Sofja 512, Warsza- 
wa 0*00.18, Wiedeń 0'00.80 7/6; austr. korona stemplo-. 
wana 0'00.8174. . f 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKUL 


Nadesłane. 4 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji, 


Podziękowanie. 


Za wyrazy współczucia, okazanego nam z powodu naj, 
boleśnicjszej straty nieodżałowanej pamięci męża i ojca 
naszego, bł. p, Majera Eksteina, skietamy na tej 
drodze najserdeczniejsze podziękowanie. 

Żona i dzieci. 


Ukezpieczenia © złotych p. 


od ognia, kradzieży, na życie, posagi 

— we wszystkich obcych walutach — 

transportów kolejowych, przesyłek pocztowych, listów 

wartościowych, walorów; 

szyb od rozbiciałącznie z ryzykiem rozruchów itd.;' 

od wypadków wszelkiego rodzaju oraz tramwajowych, i 

koiejowych, parostatkami itd.; 

Koni od wypadków i chorób 

na najkorzystniejszych warunkach i za niską opłatą 
przyjmuje 


Jen. Reprezentacja Tow. ukopieczeń „Biast” 


Kraków, ulica św. Anny 9 — Telef. 2325 
tudzież przedstawiciele: k 

Polski Bat k Handlowy w Peznaniu, Od- 
dział w Krakowie, LS 
Bank Kredytcwy w Warszawie, Oddział 
w Krakowie. i 


Zastępcy we wszystkich miastach poszukiwani za wyso: 
kiem wynagrodzeniem. i 


Dr WITOLD SWIERZ 
asystent kliniki Uniw. Jagiell. 
ordynuje w chorobach uszu, nosa i gardła od 3—5 pop. 
Rraków, uł. Amor. Grabowskiego 8a, tel. 4241 
PIERWSZA MAŁUPOŁSKA 


| FABRYKA ZWIERCIADEŁ | 
i SZLIFIERNIA SZKŁA| 


Spółka z ogran. odpow., poleca: 
lustra i szyby szlifowane Go mebli, lustra 
w ramkach niklowanych i patentowe na 
deszczułuach, sryby i lustra w każdej wiel- 
kości na składzie. 1568 
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki: 


"Kraków, ul. Grodzza 60, I p. 
Teielon Kr 4078, fabr. 4225. 


1 
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Dr Otmar Reiner 
powrócił i ordynuje jak dawniej w chorobach wewnętrz= 
nych. Specjalista chorób żołądka i jelit. — Kraków. 
ul, Szpitalna 38, LI p., telef. 352, od godz. 3—5 pop 


Akcje barkowe: -na 
Transakcja y Ey sh 

‘Pol. Bank Przem. 35000 45000 _ 41500—4tooo a j ; Ę $ 4 
Bank Hipoteczny 40000 45000 4 ś ANIE 
Bank Małopolski 60000 40000 60000—65000 s ; i 
Ziem. Bank Kred. 30000 35000 31000—š2000| , lekarz chorób kobiecych i akuszerji © 
e zek. e a e LNT przesiedlił się z Wiednia do Krakowa i ordy 

zk waw 2) ka je od godz. 3—5 ołudniu prz 1 
Eank Kredytowy 120000 140060 Joco Z CU Z EZ A "0 przy 
Rank zw. sn. sar. 300000 350000 ulicy Smoičpsk L. 1. — Telafan Nr 1104 
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NOWA REFUEMA 


Magistrat miasta stoł, Warszawy ogłasza za pośrednictwem 
Koło planistów ogrodów przy T. O. W. 


IZ©ZA FKUNIOS; -+ 
ma plan parku na stokach Cytadeli. 


Nagrody: I złotych polskich 120—; II złp. 90—; 
IM złp. 60—, płatne w markach polskich, według kursu 
złotego polskiego w dniu 3lgo sierpnia 1923 r. 

Plany sytuacyjne i warunki wydaje Koło planistów, 
Warszawa, Bagatela 3, w godzinach biurowych, za opłatą 
po mkp. 35.000— za arkusz. 1692 


Ocet dla celów spożywczych. 


Poważna firma, która zajmuje się specjalnie dostawą 
esencji octowej 80°/, we flaszkach koszykowych i małych 
butelkach, poszukuje dzielnych i dobrze wprowadzonych 


przedstawicieli. 


Zgłoszenia z podaniem referencyj do A. Grote, G. m. b. H., 
Hamburg 23, Hasselbrokstr. 70. 


1696 


„Krzesła do wyplatania trzciną 
przyjmuje 


małopolski Związek koszykarski, Smoleńska 12, 


59 


l. p. 


Okazyjn 
do sprzedania: 
Maszyna do szycia dru- | 
tem na „łask, 32 cm. 
Sztanca. 1250 


15 tysięcy tekturowych 
padeiek płaskich, okleja- 
nych papierem glansowanym 
(muiejszych 1 większych). 

Zgłoszenia pod „W. G.* do 

Administracji „N. Reformy*, 


65: przeciw obwisłości brzo- 
æ cha it. p. Bandaże przepnkli- 
nowe, Ponczochy gum. przeciw 
Żyiakom. Prostotrzy macze, Moczni- 
ki gumowe do podróży. Cenniki 
darmo. L. Polaczek, Sambor. 

1665 4 10 


POZNAJ SIEBIE 

Kim jestes?” Kim być możesz? 
Charakter, zalety. wady, zdolności, 
SRiónności, przeżnaczanie. Przy- 
ślijcie charakter pisma swój lab 
za nteszsowanej vsoby, zakomuni- 
Kujcte tmię, rok i miesiąc urodzez 
nia, ile osób najbliższej rodziny, 
na tych danych otrzymacie od uczo- 
nego psycho -grafoloza, Szyllera- 
Sąkolnika (autora prac naukowych) 
listem poiecony® uaukową, szcze- 
powa, analizę charakteru, okre: 
lenie wainiejszych zdarzeń życio: 
wych, Odpowiedzi na Szczerze za- 
dane pytan a, jak również horoskop, 
ułożony prżeż słynne medjum, Mile 3 
Evigny, ady. wskazówki i uwagi: 
jak żyć 1 postępować, aby osiągnąć 
powodzenie, dobrobyt, niezależność, 
zadowolenie i zwyclęsko przeciw- 
stawić elg losowi. Praca naukowa j 
p. Szyllera-Szkolnika zaszczycona 

mnóstwem odezw i podziękowań 

w poczytnych pismach krajowych 

i zagranicznych. Analizę wysyła 
się po otrzymania 10.000 mkp. Dla 
badań osobistych przyjmuje od godz. 
12—7 pa poł, Nadzwyczaj ciekawej 
treści książki. Katslog ilustrowany 
darmo. Na wysyłke dołączyć zna- 
czek pocztowy. — Adres: Psycho 
grafolog Szyller-Szkolnik, Warsza: |; 
wa. Wydawnictwo „Świt”, Piękna25. | * 
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tylko z najprzedniejszych mate- 
p min we WWZOPOWEM WYKONANIU 


Ą 


f >] 


OI 


Uwadze gospodyń!!! 


KUNEROL 


najlepszy tłuszcz roślinny, ukazał się znowu 
w sprzedaży, 


Przedstawiciel: Maurycy Worzimmer, Kraków, Wrzesińska 7 


przyborów pszczelniczych oraz wyrobów metalowych 


"ee | w Krakowie 


wykonuje: 


i kolorowe, 


wszystkich 
poezie, bro 


kalendarze, roczniki, czasopisma, tygodniki, A BR 
kosztorysy, sprawozdania, rachunki, memeranda, ERTE 
książki kupieckie: zwykłe i do kopjowaria, 


pa cenach nader przysięnnych, SzybRO 


`~ 


Pierwsza krakowska wytwórnia 


WLADYSLAW GAWOR 


ul. św. Tomasza 2 


u AW > ii cz wki0.  JAŻm 
druki zwyczajne, €ruki ozdobne H 
książki: naukowo, szkolne, ze | 


działów wiedzy, do nabożeństwa, Ę 
szury, odezwy, wydawnictwa ludowe, k 


zaj «Ń y 


i gustownie, 


165u 1 8 


nagłówki listowe, koperty, cenniki, katalogi, 
rejestra, prospekty, kwitarjusze, tabele, układy 
cyfrowe, zaproszenia ślubna, menu, programy, 
bilety wizytowe, karty i tisty żałobne, adresy, 
powinszowania, karty korespondencyjsie, karty 
noworoczne, udziały akcyjne, afisze, wszelkie 
druki dla sądów, urzędów, szkół i t. p. 


t 


naiładniejszemi | 


Zakład kosmetyczny 


Pr Rudziaszek 


Kraków, uł, Grodzka 3, | p. 
poleca wielki wybór artystycznych 
fryzur. Panie, które mają siwe włosy 
łab za małe, mogą z wielką ła- 
twością nakryć wszelkie braki na 
artystycznie korzystuy wygląd. 

11/1 


W 

lakad Wydiowawizy cierół 
Kraków Łobzów, ul. Królewska 65, 
pod opieką SS. Miłosierdzia, ntrzy» 
mujący i wychowujący 100 sierót, 
z powoda wzrastającaj drożyzny 
znajduje się w bardzo przykrych 
warunkach, przeto zwraca się z proś- 
ba do serc szlachetnych, którym 
dobro młodzieży nie jest obojętne, 
by łaskawie zechcieli przyjść z po- 
moca. 361 


Naprawia dzwonki, te- 
lefony, elextryką 


rutynowany elektryk. 


T. ARMATYS 


Kraków, uL Zybllkiewicza 15, Il p, ofic. 
10214 6 6 


Wszelkie naprawy 


okularów i ewikierów, wstawianie 
szkieł it. p. wykunuje najsraranniej 
tanio i szybko M. NIEMZETZ, 
optyk i mechanik w frakowie, 
uł. Karmelicka 15. 1053 15 18 


modernistycznemi kreiami pism, drusiem czarnym lub też kslorswvm,. 


EKG j G2SZ: i La 


Ceny umiarkowane! 


a 


NIK TUR 


a 


Poleca pierwszorzędne instrumenta 


„Śtingi Original" 


i innych firm po fabrycznych cenach 


W 


awel i muzga: 


Zamek królewski na Wawelu zwiedzać można od MI 
9 do zmroku. Wstęp do Zamku 500 mkp. (Zarząd Zumku królewskiego 
tel. 1262), Groby królewskie, grob Mickiewicza i skarbiec 
w katedrze na Wawalu zwiedzać można w dnie powszednie o go- 
dzinie 10, w niedzielę i święta po nabbźeństwach. Groby zasłażo- 
nych w krypcie na Skałut, grób Szargi w kościełe św. Piotra, 
oraz 5iarbiec N. P, Marji zwiedzać można w chwilach wolnych 
od nabożeństw, za zgłuszeniem się do zakrystji. Minzeum Narodowe, 
Sukiennice, tel. 158, otwarte jest codzieńnie od godz. 10—2, za opłatą 
2000 mkp, od vsoby; zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kancelacrji 
Muzeum w Sukiennicach. Muzeum ia. Eryka hr. Czapakiefo, 
ml. Wolska 10, wraz z lapidarjum, otwarte z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziennie od godz. 10—2, za opłatą 1000 mkp. od osobv. 
Zniżki jak poprzednio. Dom i mnzeum Jana Matejki, ul, Florjań- 
ska 4!, dzieła i zbiory mistrza, otwarte codziennie od 10—2, za opłatą 
300 mEp. od osoby. Zniżki jak poprzednio, Barbakan czyli t zw. 
Rengel bramy Floriażskiej, zabytek architektary z końca XV 
i XVI w, w lecie otwarty przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
za zgłoszeniem się w kancelarji (najmniej 5 osób) za cpłatą 1000 mkn. 
oå osoby. Zniżki jak poprzednio. Wieża Marjacka w lecie otwarta 
codziennie od godz. 10—12, w miesiącach zimowych za zgłoszenie 8: 
w kasie muzeainej w Sakienuicach. Opłata 1000 mkp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio. Muzeum Czartoryskich, ul. Pijarska 6, otwarte dla 
zwiedzających we wterki i piatki od godz. 9—1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadną święta. Miejskie Muzeum przemysiowe, ulica 
Smoleńsk 9, tel. 1359, otwarte od 10—1. Muzeum etrograficzne, 
na Wawela otwarte oodziennie. Wstęp w niedziele, wtorki i czwartki 
50 mkp.. w inne dni 100 mkp. Wystawa Towarzystwa Sztuk 
pięknych, pl. Szczepański 1, tel. 8, otwarta codziennie od g, 10—4, 
Wstęp 5000 mkp. Wystawa przemysłu polskiego Ligi pomocy 
przemysłowej ul. Straszewskiego l. 23, wstęp wolny od godziny 9—l 
i od 5—6, 


BNETHEOWECHDADNDYSWBCYZC I SNL AD RENESANSNA EALAN 


Władze: 


Województwo, ul. Basztowa L. 26, tel, 1141; gedz. przyjęć: 
wojewoda od 11—ł, godz. urzęd.: od 8—3. dla stron od 10—1. Sta" 
rostwo krakowskie, ul. Starowiślna L. 13, tel. 3554; godziny przy” 
jęć: starosta od 11—l, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. 
Magistrat, plac WW. Świętych L. 3, fel. 46; godz, przyjęć w-prezy- 
djam miasta: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowa 
od 8-—2, Dyrekcja kolei państwowych, plac Matejki L. 12, telefon 
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W Drukarni Literackiei w Krakowie. ul. Jagiellońska L. 10. 


Telefon fir 


401. 


i DSen T M ka 


$ Rzadca: L. K. Górski. 


TJn 


poleca firma: 


rS 
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2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 14—1, godz. urzęd.: od 8—3 
z wyjątkicm niodziel i świąt. Kyrekcja policji, ul. Krupnicza L. 34, 
telefon 458; godziny urzędowe: od 8—B. Izba skarbowa (Władza skar- 
bowa II insfuncji na Województwo krakowskie) ul. Helclów 1. 2, II p., 
tałefon Nr 225. Prezes lzby przyjmuje strony codziennie od godz, 14—1 


z wyjątkiem niedziel i świąt, w biurach godziny dla stron od 11—14. |ą 


KICZ AOGWZIKTZKZKOBIOGIOGICE I OAREN LAE EIS ELIRON ELELE, 
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Używajcie tylko 
wody gorzkiej 


Biura kupna i ogłoszeń. 


deży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna, 


„Uczciwość“ Biurokupnai sprze- | 
Fodwale 3, obok poczty. i 


Najlepszy Środek przeczy: 

szczajacy. Zastępuje w za- 

pcłaości: „Munjady*, 
„Apenłać i t. p. 


Do nabycia w aptekach, 
droguerjach i składach, 


K RZĄGAIGHMURSKI 


W KRAKOWIE. 


o owzoa prasowe i rakia- 
my kolejowe „stuch*, S. A„ ul. 
Szczepańska 9, tel, 309. 


CIGG FZZ I RELAIS ILA 


Eewizja losów. 
Biuro rewizji losów przy 
Domu informacyjnym Elben- 
schütz, Rynek 8. 


ERENS NLTAEAN HB SZNEWEENEOAEA 


EASZRSETKETŃELA SETKETATTAE AELA | 


Esięgarnie. dziecięce sprzedaje ta- 


Wózki 


Telefon Nr 431. 


aac 7. 


T ERAN 


Drk oOo wy OZ 


Kraków, Podwale 5. 


Ceny umiarkowane! 


- 


Niedziela 15 Lipca 1933 
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POSADZKI RANIONROWE 


(TERRAROTOWE) 1667 2 3 
odzdaczone na wystawach w Paryżu, Bra! seli, Petersburga, Kijowie, 
Częstochowie, Ekaterynosławiu i Rewln najwyższemi nagrodami. Grand 

Yrix i złotemi medalami, poleca z fabryki w Opocznie 


TOWARZYSTWO AKG. ZABŁANÓW CERAMICZNYCH 
„BZIEWULSEI 1 LANGES 
Warszawa, ul. tysia 4. 

Cenniki i oferty na żądanie, Fabryki egzystują od roku 1897 

TE i 


LOSZENEA 


na wszystkie dworce kolejowe, 
od wszystkich pism krajowych i zagranicznych 


a 


przyjmuje 2040 


Polskie Tow. księgarni kolejowych 


PE CZE 


EH 


„Kraków, ulica Szczepańska L. 9. 


Oddziały: Warszawa — Lwów — Gdańsk — Wilno — Poznań 


Zle 


% | Nowość! / Nowość! 
Wacław Grabiański 


Diedystnoje  kiętyca 


(humoreski) 
Strażniczki cnoty. — Fuszer. — 
Inny departament. — Tajenmica 
letniej nocy. — Przygoda sa 

mobójcy. 
Cena zasadnicza 0.50. 
Tegoż autora: 


Cena zasadn. 


Wojenny balonik . . 1.— 
Pieka «wę 2:80 
Rymy I proza „ . . 1.50 
Przesilenie . . « « 1— 
Dwie nowele. . . . 0.50 


Mnożnik — ustalany przez Związek 
księgarzy-wydawców w Warszawie, 


Gebethner i Wolff, Kraków. 


Księgamia katolicka 


Eraków, uł. Flerjańska 1 
gi otrzymała na skład kilkańaście 
ù ostatnich | adm =cacci 
dzieł: 

K. Bartoszewicz. Historja 
na usługach ludzi i stropnictw. 
Rok 1863, Tom drugi (rzadkość) 
Cena 3000 Mk. 

E. Rartoszewicz. Kwe- 
stjonarjusz małżeński i M. Biel- 
skiego 10 przykazań mężow- 
A skich. Cena 600 Mk. © 
K. Bartoszewicz. Wojna 

żydowska w r. 1859 (początki 
asymilacji i antysemityzmu). 
Cena 1500 Mk. - 

Pieśni polskie. Najlepszy 
wybór pieśni narodowych — 
ozdobnie oprawne w płótno 

| angielskie, ze srebrnym orłem 
1800 Mk. 

(Dzieła te oddawna są wy- 
czerpane w handlu księgar- 
skim). 82 


sukna 


na ubrania meskie i kostjumy 
damskie 
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STYCZNY PO KRAKOWIE 


fortepiany 
Krak ór 


Księgarnia i sprzedaż garot: 
„Ruch, 3, A„ ul. Szczepańska 9, 
tel. 369. 


CREOL BY TEMYCIDWIRELCA 


Kina. 


Bino „Opieka* ni. Zielona 17. 
Czysty zysk dla inwalidów wojen- 
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej, w święta vd 3-cisj, 


najstarszy i majbogaciej zaocpańtrzeo 


Zygmunt Rab 


nowienia i reperacje tychże. Gumy 


obciąga na poczekaniu. Piechowics, |] 


Kraków, ulica Mikołajska L. 7. 
e em spd Gi. - gu > 


Zakład fotograficzny „Erna“ 
ulica Starowiślna (plac Wielopole), 


nuje fotografje na legitymacje, 


paszporty i wszelkie zdjęsia foto- 
graficzne w 5-ciu minutach, 


PAL a c A K 


rok zar. iSBO 


nio oraz przyjmuje od- 5 


Zawszo na składzie instrumonta 


przystanek tramwaju 8 i 6, wyko- | 


Składy fortepianów. 


Największy 
w Małopolsce 


| sklad fortepianów | 


AMERA 


nl. Szewska 9, I. p. 
wyłączne zastępstwo 
firm światowej stawy 

jak: 
Bechstein 
Bliithner 
Bódsendorfar 
Ehrbar 
Förster 
Seiler 
Schweighofer 
Steinweg 
Quandt 
Wirth 


używane. 
"eJioqUUSH I 


szmauorąłzoy ‘afuouuegs g 
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Telefon 1005, 


nast, 


ul, Sw. 


Fabryka pieców kaflowych 


Władysława Wojtygi 


Kraków-Zakrzówek 


skie, nowe, stare, i sprzedaje kafle 
na sztuki po cenach niskich. 


| | EAT AE APALA PONECASDAZZASOA 


Heleny Salarii i 


i| mosk i 


HUGO WEINMANN 
Kraków, ul. Starowiślna 6 
poleca w wielkim wyborze bieliznę 
obuwie  laksasowe. 
Ceny umiarkowane. 


N | SZASONOONDONSZM JECASRELREOWDOY 


Mngazyn mód 
HELENY POPIEL 
Kraków, ulica Florjańska IL. 3 
polaca kapelusze damskie i wszelkie 
dodatki oraz przyjmuje roboty 
1 przeróbki, 


H | SASA SASA SN MELNETAZCAECYSCĄ 


MEGLE 


j | sypialnie, jadalnie, gabinety, meble 
gięte i tapicerskie 


Honigwachs I Lager, Kraków, Sienna 3, 
MACAL A 


Skład 


wiedeńskich pirasoli 


Ai Kraków, ul. Długa L. 19 


(sklep). 


my skład fortepianów 


pianina 
Anay 3. 


przyjmuje wszelkie roboty kaflar=" 


Kapelusze skórzane 


skóry na kapelusze skorzane 
w modnych kolorach, poleca: 


Wytwórnia rękawiczek 
Tadeusza Lukańskieg0 


MATOU 


i zakłań wońcieczniczy 


Bra RUPCZYKA 
raków, uł. Szujskiego 11, telgi, 1233, 


Wodoleczfictwo, kąpielą kwa- 
sowęglowe, elektryczne, lumpa 
kwarcowa — djeta. 
Choroby układu nerwowego, 
żołądka i kiszek, serca, 


cukrzyca 


i 


reumatyzm. 


Fachowa, solidna obsługa. 
gwarancja. 


SZA SRTTKTONECN S STWEMETNASTA TN 
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7 

WPISY 

NA HURSA HANDLOWE 
roczno (eddziały: Żeńskio i meskie) 
i 4-miecięczne popol i wieczorne 
w skolo „gme“ Jana F:lcha 
w krąkowia, aś. Florjańska 49 
przyjmięże Bię cofziennia w yedzi- 
nech od 10-12 i rd 3-5, 


NIE "TUZ PIĘZU 
„dł % k 


Korzystne 


t0-ietnia 
warunki. 


a 


Rządca drukarni U. E. Górski, 


